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W sprawie Banku austro- 
węgierskiegOs

Znane ae czytelnikom naszym uchwały tegoro- 
ftnego zjazdu Związku stowarzyszeń zarobkowych 

gospodarczych w sprawie bankowej. W  wyko- 
#»mu tych uchwał wnosi Wydział Związku na- 
*^(Ującą petycję do Sejmu :

Są właśnie w toku układy w przedmiocie od- 
•owienia przywilejów c. k. nprz. austro węgier- 
*k»ego Banku, które w myśl ustawy z 27 czer­
wca 1878 nr. 6ó, Dz u. p. sss qwl lata wy-

(idy obecnie kraj nasz — wj łącznie niemal 
f,jiniczy. c>ęzko aotknięty jest we wszystkich swo- 
'«h stoeaakach ekonom, cznyeh pamiiącem w Eu- 
fopie przeailbniem roiniczem, zniszczony klęska­
mi eleuientarnemi, i zubożały wskutek macoszego 
^aktowan.a podczas dawniejszych systemów rząj 
Nowych w Austryi — to sprawiedliwe i raeyo- 
^klne uregulowanie obrotów pieniężnych ma te- 
1 w dla Gaiieyi szczególniej doniosłe znaczenie.

Du osiągnięcia i-egu eelu w znacznej części mo­
głoby się przyczynić takie nrządzeme Banku au- 
’tro węgierskiego ażeby tani pieniądz, jakim ten 
t&kład wskutek przywilejów swoich rozporządza, 
rOzdzielał się sprawiedliwie w miarę istotnej po- 
|fzeLj i siły płatniczej, pomiędzy wszystkie kra,e 
koronne tnonarcnu i pomiędzy wszystkie war- 
*twy ludnośei.

Niestety, dotychczas tak nie jest. B; nk austro- 
^ęgiereki, któremu Dezpłatnie pomeaąd przyzna­
je  jest ze strony państwa prawo wypuszczania

obieg z zyskiem dla siebie sumy 200 mnic­
hów złr w me pokrytych metalem banknotach, i 
któremu oprócz tego tak niezwykłego przywileju 
Przysługują i inne jeszcze drogocenne piawa wy­
jątkowe, posiada pomimo to charakter zakładu 
Prywatnego, przeważnie tylko na zyn* akcyona- 
tyuaiów obliczonego. Nic też dziwnego, że wielcy 
kapitaliści, zgrupow.n. przy Ban „u austro-węgier- 
*<.m, wyzyskują bezwzględnie zasoby i przywi- 
ibje tego zakładu na korzyść sc oją i na korzyść 
Kiełdziarstwa z niepowetowaną szkodą dla rolni­
ctwa, przemysru i dla handlu towarowego, z krzy­
wdą dla całej tej masy produkty wuie pracujątoj 
ladnoścl która do klasy kapitalistów i spekulan­
tów giełdowych nie należy — a l największą 
krzywdą dla krajów rolniczych.

Nasz kraj szczególniej nieżyczliwego doznaje 
też traktowania ze strony zarządu Bankn austro- 
*ęgierskiego Galicja, która pod wżg.ędem ob- 
czaru i zaludnienia stanowi przeszło czwartą część 
Przedlitawii, a eiodmą część całej monarchii, po 
kiadu tylko 3 filie Basku austro-węgierskiego — 
tak, że gdy w naszym kraju przyprda jedna filia 
^ankowa na obsz.r 26.180 kw. kilom i ludni ś< 
dwumilionową, to w innych krajach koronnych 
Przypada jedna filia na obszar 7 — 12.000 kilom 
kwadr, i na ludność 160—750 tysięczną. W W ę­
grzech istnieje-jedna filia na 14 000 kw. LJom. 
i n , ludność milion dwdstutysięczną.

Gperar-ye Banku austro-węgierskiego dosięgły 
W V.‘ 18»4 w PrzeJlltawii sumę 1.114,747.087 
cłr., uda u  zss Galicyi w tych obrotach wynosi 
zaledwie 40 97Ó.273 z łr ,  co równa się zaledwie 
3.6% całej samy obrotów hankowych.

Stosunek istotnie raząt-y 1
Lecz jeszcze jaskrawiej Występuje ńa jaw upo­

śledzenie rolnictwa i przemysłu, gdy chodzi o 
korzystanie z taniego 4 % wego kredytu w Banku 
*ustro“węgierskim, jeżeli rozważy się cyfry kre­

dytu, ndzielanego przez ten zakład spółkom u- 
działowym, czyli t. z. stowarzyszeniom zarobko­
wym i gospodarczym.

Spółki tego rodzaju stanowią już obecnie w Ga­
licji wcale znamienitą potęgę finansową i posia­
dają one uznane powszechnie, doniosłe znacs e- 
nie społeczno-ekonomiczne. Dla różnych pożyte­
cznych celów ekonomicznych jednoczą spółki ta­
kie w swem gronie w Galicyi zastęp prześzło 
100.000 członków, pomiędzy którymi jest rolni- 
ków 45.763, rzemieślników i innych przemysło­
wców przeszło 11.000, drobnych zaś kupców i 
handlarzy także przebyło 19. U co. Spółki nasze 
posiadały z końcem r. 1884 własnego kapitału 
zakładowego w udziałach i funduszach rezerwo­
wych 5,309,994 złr., gdy ogólna suma obrotu 
kasowego stowarzyszeń kredytowych doszła w u- 
biegłym roku do cyfry 114,777.677 złr.

Tymczasem na 234 istniejących w naszym 
kraiu spółek udziałowych, wszystkiego 34 stowa­
rzyszeń znaczniejszycn otwarty miało przystęp do 
Banku austroi-węgierskiego, a stan udzielonego 
Towarzystwom zaliczkowo-kredytowym na reeskont 
przedstawionych przez nie weksli kredytu wyno­
sił w roku 1884 złr. 701.726 ct. 19. Z tej su­
my przypada na Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie. 1 tore ustrojem i rozmiarami 
swoich oporacy, prześciga o wiele ramy zwyczaj­
nych spółek kredytowych i powinno raczej zali­
czane być do kategoryi banków, złr. 328.657; 
Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu, któ­
re jest zastępatwem BanLu austro-węgierskiego, 
(Banknebenstelle) figuruje z sumą 51.860 złr., 
dalej przypada na trzy większe Towarzystwu we 
Lwowie 84.258 złr. i dwa w Krakowie 54.937 
złr. tak, że gdy — jak wyżej wykazano — 200 
stowarzyszeń bez racjonalnie uzasadnionego po­
wodu ma bezwarunkowo zamknięty przystęp do 
Banku austro-węg erskiego, to z 34 dopuszczo­
nych do kas jego spółek, suma poł miliona przy­
pada na siedm wielki* h zakładów, a 27 mn.ej- 
szych spółek pozostaje już tylko z sumą 192.112 
złr. kredytu.

Lecz i w tej ostatniej kategoryi stowarzyszeń 
mnit,szych, które mają przystęp do Banku austro- 
węgierskiego, czyni jego zarząd jeszcze dalsze 
różnice charakterystyczne. Oto 14 z tych stowa- 

jrzyszeń Dależy do „Związku stowarzyszeń zarobko- 
jwych i gospodarczych" t. j. poddają się kontroli 
LcLowej Patronatu i przestrzegać muozą pewne 
zasady kierown.cze. Kiore aają gwarancyę rzetel­
nego i pożytecznego dla powszechnego dobra 
prowadzenia interesów. Przeciętna suma udzielo­
nego tym stowarzyszeniem przez Bank austro- 
węgiersk^ kradytu wynosi na jedno 5.995 złr., 
gdy inne t. z żydowskie spółki, zakładane czę­
sto w celach lichwiarskiej spekulacji, mają do 
rozporządzenia w przecięciu każda po 8.521 złr. 
4%  kredytu z Banku austro-węgierskiego1

Zwykle me dopuszczają zarządy filij galicyj­
skich Banku austro - węgierskiego do reeskontu 
weksli, przedstawianych przez Towarzystwa z ogra 
ńiczoną poręką. Wyjątkowo tylko dwa nieży- 
dowbkib stowarzyszenia z ograniczoną poręką mają 
otwarty przystęp do Banku austro - Węgierskiego. 
Tymczasem z 13 żydów SmCh stowśrzyszeń udzia­
łowych, ”,ostających w stosunkach z Binkiem 
austro - węgierskim, tylko jedno posiada nieogra­
niczoną porękę człuhków, a 12 ma pi rękę ogra­
niczona ! Spółki, złożone przeważnie z rolników, 
kupców towarowych i rzemieślników, muszą mieć 
porękę nieograniczoną ażeby uzyskać przystęp do 
Banku anstro - węgierskiego, zaś przy spółkach, 
złożonych często ze spekulantów, bez określonego

dokładniej zajęcia, wystarcza Bankowi austro-wę- .ilne trzymanie się terminu przez odnośne w i ­
gierskiemu poręka ograniczona! dze miejscowe. Każde doszło do mej wiadomości

Same jedna tylko galicyjska Kasa oszczędności zaniedbanie bedę mmiał ukarać bardzo surowo, 
we Lwowie większy udziela kredyt stowarzyszę- O potrzebie W iększej liczby list popisowych etc. 
niom udziałowym w Galicji, niż Bank austro- skutkiem tego rozporządzenia, proszę mi natych-
węgierski. W r. 1884 udzieliła ona bowiem sto- miiast donieść. Swiecie, dnia 9 listopada 1885 “
warzyazeniom 813.031 złr. kredytu, t. j. więcej Naturalnie, że te duplikaty posłużyć mają do 
o 111.205 złr. niż Bank austro-węgiorski. Bank sformowania list rodaków z Kongresówki i Grali - 
krajowy, pomimo całej szczupłości fu n d u szó w , ja- cyi — aby każdemu r  nich, jeśli jeszcze nie o- 
kiemi rozporządza, udzielił stowarzyszeniom do trzymał, doręczyć rozkaz wydalenia z Prus. Pokazu- 
500.000 złr. kredytu, ażeby pa ich pośrednictwem ; je się dale; z togo, że rząd pruski „z energią i kon 
kapitał płynny rozprowadzić w najgłębsze war- 'iekwencyą“ zamierza przeprowadzić swe rozpo- 
stwy produktywnie pracującej ludności — ażeby ,'ządzenie banicyjLe.
środkami swoj^mi Z3sil’ć jsk naskuteczniej r o l n i - ____________________________________________
ctwo, przemy Bł i haniol. Inne, obywatelskim du-j  
cheir kierujące się zakłady finansowe, również] 
przychylnie traktują stowarzyszenia udz.ałowe,} 
które jednoczą drobne siły produkcyjne w silniej­
sze organizmy finansowe Lecz ze strony Banku] Rychły wzrost żywiołu niemieckiego w Króle- 
austro-węgierskiego aoznają te SDÓłki tylko i uczem ' stwie polakiem i zkądinąd dążności germanofil- 
nieusprawiedliwionych utrudnień. skie w prowincjach nadbałtyckich, zdaniem Sw łe:

Podpisany Wydział Związku stowarzyszeń za- a, zm asuj rząd do zwrócenia bacznej ńwagi na 
robkowych i gospodarczych wziął pod gruntowną j stan kresów zachodnich. Przyjaźń pomiędzy Ro- 
rozwagę przyczyny tego obiawu a poglądy iegoisyą i Niemcami me opiera się bynajmniej na 
w tej mierze wjłuszczone g | w załączonem spra- j srmpatyach narodowych, lecz na osobistych i ro- 
wozdaniu. Na Walnem Zgromadzeniu delegatów: dzinnych stosunkach obu monarchów; wszelka 
stowarzyszeń zwiezknwych, odbytem w Krakowie tedy zmian- okoliczności może zaebwiać dzisiej- 
w dniach 17 i 18 października 1885 przeprowa- izy stan rzeczy. Wreszcie przyjaźń ta nie prze- 
dzono na tej podstawie również wyczerpującą izkadza rządowi niemieckiemu mieć baczne oko 
rozprawę nad pytaniem, jaką organizacyę wyna- 3a własny interes i, gdy tego potrzeba, b e z- 

jd  ,łoLv nadać przy zbliżającej się rewizyi przy- 
'wilejów Baliku anstro-węgierskiego temu zakła-

Stosunki niemiecko-rosyjskie.

dowi, ażeby on uie służył wyłącznie giełdziar- 
stwu. i w ogólności spekulacji kapitahsrycznej, 
lecz ażeby uprawnione interesa ekonomiczne 
wszystkich klas ludności i wszystkich kraiów ko­
ronnych zarząd jego sprawiedliwie uwzględnił ć 
był zmuszouy ?

Walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych powzięło w tym 
przedmiocie następujące uchwały: (Uchwsł tych 
jako znanyi h nie powtarzamy). Petycya kończy 
się p ro śb ą , aby Sejm na ri.oc.y art. 19 statutu 
krajowego zażądar zm.any ustroju Banku austro- 
węgier8kiego w myśl uchwał Zjazdu.

Wydalania Polaków z Prus.
 lę

W Dzienniku urzędowym powiatu świeckiego 
znajdujemy na czele rozporządzenie tamtejszego 
landrata, które w dosłownem tłómaczeniu brzmi 
jak następuje:

„(Nr. 382.) Z wyższego rozporządzenia ma 
przy popisie ludności w amu 1 grudnia br. pod­
jętą być rewizja lisiy kontrolowej wychodźców. 
Dla wykonania tego oakazu zwracam, odwołując 
się na moje rozporządzenie w dzienniku urzędo­
wym z dnia 3 bm. nr. 91, uwagę na to, co na­
stępuje :

' li ażdej przy popisie ludności wypełnionej li­
sty A., w której pod nr. 5 mieści się jako kraj 
rodzinny ^uptrya lub Rosya, oduośnte jako miej­
sce urodzenia miejscowość, położona w tych kra­
jach ■" uez względu na to, jaki zśpisek nastąpi 
pod nr. 8 co ao przynależność państwowej 
powinien liczący ludność lub władza miejscowa 
spor«ądzić duplikat. Te duplikaty powinny wła­
dze miejscowe przy osobnem sprawózdśniu, a więc 
osobno od właściwych papierów popisowych na­
desłać tu aż do 15 grudnia. Liczę na skrupula­
tne Bpernienic tego rozpórżądzenia i na punktn-

w z g l ę d n i e  w y p ę d z a ć  za  g r a n i c e  p a ń ­
s t w a  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  p o d d a ­
n y c h  r o s y j s k i c h .  Rosya też powinna się 
trzymać zasady: p n m a  chantass ab ego; 480 000 
Niemców w Królestwie, przyrost 90.000 ludno 
ści niemieckiej w ciągu ostatniego pięciolecia i 
fikcyjność poddaństwa rosyjskiego, wymoa nie 
ostrzegają, że przy pierwszym konflikcie z Niem­
cami, cała masa przybyszów niemieckich stanie 
po stronie Yaterlandu. Wobec tego. zanim ko- 
misya rządowa, której rolecono zbadai kwestyi 
niemieckiej w Polsce, wywiąże się ze swego za­
dania, nie należy zauieehać środków zaradczych, 
„które koniecznie przeciwstawić należy dalsze] 
germanizacji kraju, jako to: powstrzymanie przy­
pływu Niemców do Polski, ograniczenie ich praw 
do nabywania i dzierżawienia nieruch Dmości, 
wzbronienie służby kolejowej tym, którzy są pod­
danymi rosyjskimi mniej jak lat dziesięć Takie 
środki przede! wziąć należy niezwłocznie, im prę­
dzej tem lepiej"...

Słowa te, o ile się zdaje, wywołała wiadomość 
o utworzeniu komisyi rządowej pod prezydencyą 
towarzysza ministra spraw wewnętrznych r. t. 
Plewego, dla zbadania kwestyi o poddanych nie­
mieckich w Rosji.

W tej samej Bprawie pisze Nou oje W remia: 
„W Kraju nadwiślańskim, jak się to daje widzieć 
z listu naszego warszawskiego korespondenta, kło­
pot chwili — obok kredytu dla właścicieli ziem­
skich — stanowi k w e s t y a  p r a w a  c u d z o ­
z i e m c ó w  i ż y d ó w  do nabywania nierucho­
mości. Co się tyczy pierwszych, to są niewłaści­
we wszelk ie ograniczenia i w yjątki, których 
iBtn<ema można się domyślać ze słów korespon­
denta. Ozy to idzie o majątek obywatelski, m ści­
ąłem tego slow a znaczeniu, czy obudowę iabryki 
w nasię pogranicznym, e ij  o rządowy las do ny  
rębu, wypatrzony przez niemieckich przedsiębior­
ców — wszystko io jedno: c u d z o z i e m i e c ,  
który nie prżyjął poddaństwa rosyjskiego, n i e  
p o w i n i e n  b y ć  d < y p u w z c ł o n y  do  n a b y ­
w a n i a  t a k i c h  ła 'k o m  yd h  k ą s k ó  w. Nawet 
przyjęcie poddaństwa wobec wygłoszonych n :e-

iawno teuryj niemieckich o pedwójnem poddań­
stwie, dopiero wówczas mogłoby nadawać podo­
bne prawa, kiedyby b. cudzoziemiec po upływie 
pewnego czasu okazał istotne pragnienie zostania 
prawdziwym obywatelem Rosyi, z wszdkieHiii 
obowiązkami i ciężarami, jakie to za soną pocią­
ga, nie zaś tylko dla samych korzyści. W zaet> 
suwaniu do naszych postanowień o cudzoziem­
cach. termin pięcioletni od czasu przyjęcia pod­
daństwa jest zupełnie dostateczny do nadania im 
pr»wa nabywania w Bosyi gruntów, lasów, fabryk 
i t. d. Wcześniej zas, p n y  obecnem położeniu 
rzeczy na naczem zacliodniem (i nie na zimom 
tylko zaebodniem) pograuiczu, podobne prawa 
nie mogą być przyznawane bez narażenia rosyj­
skich interesów Co się zas tyczy żydów, to do­
mysły byłyby przedwczesne, lubo niewątpliwie 
zaiiazu pos:adania przez żydów po wsiach krąjn 
Nadwiślańskiego nieruebsmości pod jakąkelwiek- 
bądż formą, wyczekują z niecierpliwością, skore- 
pogłoski w tym sensie już się ter: z rozeszły. 
Ważna strona tej kwestyi leży jeszcze i w tern, 
że bogaci żydzi są tam dla właścicieli ziemskich 
przedstawicielami i dawcami kredytu, dopóki ten 
ostatni nie jest prawidłowo zorganizowany. Roz­
strzygnięcie kwestyi kredytn dla Królestwa una 
zw-ązek z kwestyą żydowską. Tymczasem w nie­
których polskich organach dawno już prowadzi 
się żywa agitacja, aby żydom pozwolono raie- 
szk wszędzie w calem cesarstwie. Rzecz natu­
ralna, że walczą one pro Aome snu, starając się 
wyprzeć od debie nadmiar ży do wet w a — ale 
czemże znów zawiniły pozostałe rosyjskie pro­
wincje , aby im dawać tę spnściznę po samoi­
stnym polskim bycie*'.

Wojna serbsko-bulgarska.

Zwolna nadchodzą bl<ższ° szczegóły o prze­
biegu bitwy pod Sliwnieą z wtorku i środy, tj. 
z 17 i 1» b. m O przebiegu boju. króry otoi zonc 
d. 19 b. m a który — według zgodnych do­
niesień — skończy/ się bardzo k< rzystnie dla 
Bułgarów, bliższych opisów jeszcze dotąd nje ma. 
Z tego, co aoszło już do wiadomjśei dzienników, 
widzimy, że artylerya bnlgarska, chociaż słabsza 
liczebnie i obsługiwana jirzez młodych wojowni­
ków. brała skutecznie gorę nad artyleryą serbską, 
że dalej wojownicy bułgarscy, zegnani jraw ji 
wszędzie osobistem narażaniem się ks. Aleksan­
dra. nietyko um.eh wytrwać statecznie w boyu 
odpornym z rezygneeyą pełną poświęcenia, ale 
że szli zuchwałe do ataku i skuteeznie wypierali 
nieprzyjaciela. Nietylko dotychczasowy rezultat, 
zresztą czysto wojekowy, aje i czezegófowy dy­
spozycji i wykonania >»dziw:ają powszechnie i 
jednają Bulguom i ks. Aleksandrowi coraz wię­
cej uznania1 i życzliwości, tem bardziej, że po­
wszechnie przypuszczano prawio na pewne, że 
po kilku potyczkach, stoczonych tylko dla honoru 
wojskowego, Bjlgzrowie pójdą w rosypkę, a Ser­
bowie wkracza bez większej trudności do Sufii i 
przywrócą tam ‘dawny porządek rzeczy. Nie my­
ślimy tu przeaąlzać ostatecznego wjniuu sprawy 
ani pod względem politycznym, ani wojskowym, 
notujemy tylko rzecz, jak s ę  pr^edstewia. Jak i 
jest brak wyższych oficerów w Armii bułgarskiej, 
a zatem pod jak niezwykłemi warunkami musieli 
Bułgarzy stanąć do boju z Serbami, pokozuje się 
z następującego sprawuzdunia, przyshnego do 
JLólnische Z tn g :

Brak oficerów jest tak wielki, że wielu kom-

WYMARZONE SPOTKANIE.
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(Oiąg dalny .)

— Skoro pan1 soD.e zyczy — odpowiada tam- 
ten z umiarkowaną uprzejmością, podciągając 
Pled pod brodę.

Ale okno nie daje się spuścić.
CierpKi sybaryta patrzy czas jakiś na mozole­

nie się swej towarzyezki z upartą szybą, wresz­
cie zrywu się z miejsca i podchodzi do niej, wlo­
kąc plea za sobą.

—  Niechże pan pozwolił
Ją  po raz pierwszy coś w ażwiękn jego żyw­

nego trocuę głosu uderza.
Spogląda na niego bystro. Księżyc prosto w 

ttoarz mu świecący, rzeźbi jak najdokładniej ka- 
“ ią linię icgo kształtnych, lecz zwiędłych ry­
tów. bą one jedne z tych, które się me łatwo 
tapom m ają, zwłaszcza, jeżeli się ma pewne po- 
*odj , aby je pamiętać.

Powody te muszą tutaj istnieć, bo o s ra n y  
**guan obija się lekki okrzyk zdziwienia.

— Przepraszam. Wszak pan ***?
Na aźwjęit wymówionego nazwiska, ten, który 

Widocznie jest jego właścicielem, odwraca się z 
tywością.

—  Tak jest, pani. Z . imże m ar zaszczyt ?
— Pan mnie nie poznaje ?
Z kolei i on baczniej n» nią spogląda. I  ją  

^kże oświeca księżyc, ale błękitne jej oczy nic 
^<hu nie mówią, jieże  dia tego, iż się skryły w 
takich głębinach tłuszczu....

— Doprawdy, zawstydzony jestem ; ale — —
!— Muł mmii aię oardzo zmienić i Nic dziwne-

Ko, piętnaście la! dia kobiety — — Ale pan 
Cfljba pamięta Wronówkę?

Wronówkę? Wieś należącą do wujostwa 
Lej ślicznej, wiotkiej a„ieweczki, w której się 
tak idealnie kochał onemi czasy, gdy lekcewa­
żył pledy, a do waty w uszach miał wstręt nie­
przezwyciężony

— Ozy być możel Jakże aię cieszę!.,
Ściskają się za ręce bardzo serdecznie, ale w 

sposób, który nie mógłby < uudzić żadnej obawy 
nie tylko w ch o le ry czn y m  Ignasiu, ale nawet w 
żonie „Jego", aczkolwiek ta ostatnia szalenie jest 
zazdrosną.

Siadają teraz naprzeciwko siebie przy otwartem 
oknie.

Pociąg pędzi szybko, ciepłe nocne powietrze 
wlewa się ao wnętrza, przesiąknięte wonią pól i 
lasów, nad któremi wii i przestwór lazurowej ci­
szy ze swują srebrną ku lą; raz po raz złota 
iskra |ak milcząca strzała przeszyje szarawy obłok 
dymu i zgaśnie w kropelce rosy na trawie, 
wpierw się w mej opalem odbiwszy... nie brak nic 
z tego, co cię miało składać n? tło i ramy wy­
marzonego przez tych dwoje spotkania.

Ale oni me zdają się być sk/onni do odtwo­
rzenia głównego planu obrazu.

Może nawet w tej pierwsze) chwili nie przy­
chodzą im na pamięć wspomnienia snów młodo­
cianych.

Oboje zmienili się bardzo, tak powierzchownie, 
jak wewnętrznie.

Czternaście lat małżeńskiego pożycia z m^po- 
cztiwszjm z hreczkosiejów, czworo dzieci, czę­
sto chorujących na Brzuszek, i gospodarstwo, trzo- 
fia chlewna na wielką skalę (medal srebrny na 
ostatniej wystawie za wieprza „Artuaa") obniży­
ły oo zera temperaturę „Jej" wrzącej niegdyś 
wyobraźni; „On“ zaś będąc zawsze z usposobie­
nia bardziej nerwowym mź wulkanicznym, nie 
stygł, ale tępiał z latami, przenosząc pdnkt swo­
jej wrażliwości z poezyi na gastronomię, z roman­
tyzmu na uybary tyzm.

Początkiem tego przewrotu było U afi ożenie­

nie się z córką bogatego fabrykanta z Lodzi. 
(Epoka przesądów szlacheckich dawno już minęła).

Żona oczyściła mu posagiem hipotekę, a za­
zdrością zatruła spokój. Od sześciu lat jak żyli 
z sobą, mąż jedną połowę roku -spędzał w po­
dróżach za granicą, a drugą wśród scen domo 
wych. Ponieważ podróże, urozmaicane wszelkie­
go rodzaju fan tazjam i, na które sobie nie żało­
wał, sprawiały mu p rz y  leuinośu, a sprawiały iu u  
ją za pieniądze żony, poczuwał się więc wzglę­
dem niej Jo tej galanteryi, aBy za powrotem słu­
chać ze stoicką obojętnością wyrnutow i pozwo­
lić jej narzekać i płakać, ile tylko chciała.

Ty-u trybem życia zdenerwow ał się tak sku­
tecznie , że w końcu wszystko stało mu się 
meznośnem zarowno w domu, jak po za domem. 
Hypokondryczuą troskliwością o zdrowie, którem 
popizedmo szaatał, zauuazał arugich, a udręczał 
siebie. Doktorzy wysłali go do Steinerhofu; je- 
dzie więc się leczyć, oblany pożegnalnemi łzami 
zawsze zaślepionej w nim zony, która wymogła 
na nim obietnicę, że żadna z hyslerycznyeh pa­
cjentek tego wodnego zakładu nie zdobędzie je­
go serca.

Gdyby mog;ła była przeczuć z kim się spotka!
Mąż, w jednym z rzadkich napadów pouf­

nych zwierzeń opowiadał j< kiedyś o tej swo­
jej pierwszej miłości, posunął nawet szczerość 
aż ao zrobienia niepotrzebne) uwagi, i i  t0 błę- 
kitnookie dziewczę, co ąię jak cień uroczy przez 
jego życie 4)rze»UAęło, było może jedyną istotą, 
którą prawdziwie kochał. Ale jedno spojrzenie 
na obeefty awat&r tego ideału uspokoiłoby najpo- 
dejrzliwszą z małżunek

Tyta oąiężałej dobiounuznosci maluje się w tej 
twarzy okrągłej, o ry sa c h  rozlanych i sposj^oli- 
ciałych, każdy ruch tych obfitych kształtów tchnie 
lakiem leniwem zadowoleniem, że trudno byłoby 
posądzić tę poczciwą kobiecinę o coś równie ro- 
mantyoznepro, jak zamach na całość domowogo 
ogRjuka,. przez odgm hywauie iskier w starych

popiołach.
Zresztą jeżeli je odgrzebie, to ot tak 1 po go- 

spodarsku , pogrzebaczem przyzwoitej wstrzemię­
źliwości, przyczem oboje palców sobie nie po­
parzą.

— Więc to już piętnaście lat, jakeśmy s;ę nie 
widzieli! — odzywa się pierwsza „Ona". — Mói 
Boże! jak to czas leciI

„On" nie znajduje naprędce żadnej odpowiedzi 
na ten pełen świeżości wykrzyknik.

— Pan się ożenił... słyszałam — ciągnie „Ona" 
dalej. — Podobno bardzo doskonale?

— Tak, ożeniłem się — odpowiada „On" t  
nietajonym niesmakiem. A pani już w rok po... 
po ., naszem ostatniem widzeniu się wyszła za 
mąż?

Jest jakby lekko ironiczny wyrzut w tem py­
taniu, ale „Ona" tego nie czuje.

— W okrągły rok i dwa tygodnie — odpiera 
dobroduszuie. — Zauisoram sobie datę mego po­
wrotu z wujostwem do Warszawy. Pamięta pan?

„On" spogląda z rodzajem zadumy me na nią, 
lecz w księżyc, w którego srebrnych, rozwieszo­
nych w przestrzeni oponach, ukazuje mu się na 
chwilę jego przeszłość. Ogarnia go jakiś żal e- 
stetyezny za tem wszystkiem, co było w niej 
pięknem, ideainem , niepowrotnem.

„Ona" Tymczasem mowi dalej tonem swobo­
dnego opowiadania.

— Niecb sobie pan wyobrazi: Ostatni list pa­
na odebrałam, kiedy już byłam narzeczoną. Z po­
czątku me wiedziałam, czy go przeczytać, czy nie. 
Ale potem takem się przecież śmiała 1

Musiała się istotnie bardzo śmiać wtedy, skoro 
na samo wspomnienie cz>ni to teraz.

— Z mego listu ? — pyta „On" trochę do­
tknięty-

— Ale gaz<ez zasl Listy pana były zawsze 
takie piękne! Mam je wszystkie schowane i 
zbieram się wciąż odczytać, tylko, że czasu zu » 
leźć nie mogę. — Nie — śmiałam się z siebie

samej, żem miała jakieś skrupuły.... Bo cóż to 
jedno drugiemu szkodzić mogło. Bożi ! dziećiń* 
Stwo takie.

— Zapewne! — rzecze „On" sztywno.
Acziolwieic nosi watę w uszach , ma jeszcze

dotyla delikatny słuch na echa wspomnień, aby 
go w nich ta trywialnie lekceważąca nuta n ie­
przyjemnie uderzyła.

Jak ta subtelna, wrażliwa natura mogła zgru­
bieć w ten SDosób?

Mimowolnym ruchem cofa się trochę w głąb 
wagonu.

„Ona" myśli, że mu zimno.
— Mozeby zamknąć okno ? — pyta z akcen­

tem dobrej m atki, a po cbwili dodaje ze współ­
czuciem :

— Już to widać, ie  pan musi być bardzo nie­
dobrze ze zdrowiem. Co panu jest?

To pytanie otwiera upusty „Jego" wymowy. 
Jeżeli lubi jeszcze o tzems rozprawiać, to o swo­
ich własnych dolegliwościach rzeczywistych i u- 
rojonych.

— Co mi jest? — powtarza, poprawiając się 
na siedzeniu. — Niby nic, a wszystko. Rozstrój ni r- 
wowy w najwyższym stopniu. 1 zy może być coś 
nieznośniejszego! Ja podejrzysam , ie  źrodło te­
go leży w jak chś ukrytych żołądkowych cierpie­
niach. Doktorzy zapewn ają m n ie , ie  się mylę.

' Chciałbym ternu wierzyć, ale < oni często nie 
umieją się na chorobie poźnać.

— I ak często! Ja  napizykład przed trzemu 
laty chorowałam na kamienie żółciowe. To były 
dopiero męku A nasz doktór się na tem nie po­
znał. Dopiero [gnaś — —

— Bywają dnie — przerywa „On“ , nie zacie­
kawiony, co Ignaś uczynił — i e  jestem ciągle sen­
ny i zasnąć nie mogę; kiedy irdziej «  >w cho­
dziłbym bez końca, będzi« m nie coś niepokoiło, 
Durtdwało, drę *yyło do szaleństwa; nie mówiąc 
już o wściekłych newralgicznych bólach głowy i

(D. n )



2 Kr. 209.

paniami dowodzą młodzi aspiranci na oficerów; 
a co do Bamego sztaba, to nie warto o nim na­
wet wspominać, gdyż cała armia księstwa buł­
garskiego ma w swoim sztabie z oficerów wyższych 
stopni wszystkiego tylko jednego podpułkowmaa, 
br. Korwina, który zarazem jedynym jest cudzo­
ziemcem w armii, i dwu majorów, mianowanych 
zresztą dopiero po 18 września, tj. majora Gusz- 
dewa, komendanta sił, walczących z główną armię 
serbBką, i Gryjewa, komendanta pierwszego puł­
ku artyieryi. Większa część kapitanów, którzy 
teras dowodzą pułkami, służy zaledwie od sześciu 
lat, porucznicy zaledwie od pięciu, podporucznicy 
od trzech ; a oprócz podpułkownika Korwina może 
me ma ani jednego oficera, któryby miał więcej 
nad czterdzieści lat wieku. Mimo tak uderzają­
cego braku wyższych oficerów, od chwili, kieay 
oficerowie rosyjscy opuścili armię, nie chciano 
się zgodzić na przyjęcie do armii oficerów z in­
nych arm ij, którzy zgłaszali się do służby. Na 
rozmaite podania odpowiadał ks. A leksander: 
.P raw da, że mi potrzeba oficerów, ale obcych 
przyjmować nie mogę*.

2 s straty, poniesione przez Serbów pod Śliwnicą, 
muszą byc bardzo dotkliwe, pokazuje się z tego, 
że armia, która była przeznaczona do oskrzydle­
nia Bułgarów i do zajęcia Sofii, musiała być we­
zwaną pod Sliwnicę i była w części użytą już 
w bitwie 19 listopada na prawem skrzydle serb- 
sidem; a armia nadtimoeka, przeznaczona do za­
jęcia północno-zachodniej Bulgaryi i do zdobycia 
W iddynia, otrzymała rozkaz dążyć pospiesznemi 
marszami na plac boju pod Śliwnicę, do czego 
będzie potrzebowała najmniej dni cztery, nim 
zdąży zagrozić prawemu skrzydłu linii bułgar­
skiej. Tymczasem Bulgarowie będą mieli czas 
wzmocnić sw jje zdobyte stanowiska i ściągnąć 
również więce, posiłków z Bulgaryi i Bumelii.

Że położenie rzeczy na teatrze wojennym jest 
dosyć groźnem dla Serbii, pokazuje się wymownie 
z tego , że właśnie wezwano pod broń pospolite 
ruszenie pierwszego powołania z okolic belgradz­
kich. Sify te w liczbie przeszło 30 tysięcy już 
w ezęści wyruszyły na plac boju. Armia serbaka 
jest zatem teraz w stanie wyciskającym, zwła­
szcza że i w komendzie niektórych dywizyj odby­
wa się zm iana, bo dwóch dotychczasowych ko­
mendantów usunięto i oddzno pod sąd wojenny, 
jednego za nierozważne wystąpienie do boju za­
czepnego, który się skończył klęską, bez poprze­
dniego porozumienia się z główną komendą, 
drugiego za niedopilnow *nie służby w przednich 
strażach, co ułatwiło Bułgarom zdobycie znacznej 
korzyści. Takie wypadki nie mogą nie oddziałać 
przygnębiająco na armię serbską.

O powodach wyjazdu ministra Garaszanina do 
głównej kwatery do Pirotu donos*,. że Garasza- 
nin ma zamiar wstąpić znowu do czynnej służby 
wojskowej, jest bowiem podpułkownikiem artyle- 
ryi. Według innej wersy i rozchodzi się tu o na­
radzenie nad w a r u n k a m i ,  . a s i e  n a l e ż a ­
ł o b y  p r z e d ł o ż y ć  B u l g a r y i ,  by  u n i k n ą ć  
d a l s z e j  w o j n y ,  która prawdopodobnie wywo­
łałaby i n t e r w e n c y ę  E u r o p y .

Z urzędowego sprawozdania serbskiego o prze­
biegu trzeehdniowych bojów pod Śliwnicą poka- 
zuje się , że i Serbowie nie mogą się nie przy­
znać do pewnej klęski, bo raport m ów i: Jakkol­
wiek Bułgarom udało się wyprzeć nas n> lewem 
BKrzydle, u im o to ostatecznie zostali zmuszeni 
cofnąć się na dawne stanowiska skutkiem naszego 
skutecznego natarcia na naszem skrzydle prawem. 
N a s z e  s t r a t y  s ą  d o t k l i w e ,  b u ł g a r s k i e  
o g r o m n e .  O b i e  a r m i e  z a j m u j ą  d a w n e  
s t a n o w i s k a .  Według innego doniesienia z Bel­
gradu z dnia 21 listop. położenie Serbów pod 
Śliwnicą p o p r a w i ł o  s i ę  z n a c z n i e ,  bo dy­
wizja pod dowództwem Topalowica, która dotąd 
odrębnie operowała na drodze przez Trno, Bre- 
śnik i Pernik ku Sofii,, połączy«a się teraz z dy- 
wizyą Benickiego pod Śliwnicą. P o ł ą c z o n e m i  
s i ł a m i  u d e r z o n o  n a  l e w e  a k r z y d ł o  
b u ł g a r s k i e  i z m u s z o n o  j e  do  e o f a n i i  
s ię .  Depesza, wysłana w czasie boju do miniater- 
atwa i królowej, nie wymieniła jeszcze ostatecz- 
nego wyniku; zapewne dzisiaj nadejdą bliższe o 
tym boju wiadomości.

Pod Śuwnicą d. 20 listop. spadł su eg  na stopę.

Przegląd poityczny.

K r a k ó w , 23 listopada

K o ł o  p o l s k i e  w B e r l i n i e  wniosło, jak 
już z sobotnich naszych telegramów wiadomo, 
w parlamencie niemieckim i n t e r p e l a c y ę  w 
s p r a w i e  w y d a l a ń .  Pierwotna redakcya tej 
interpelacy opiewała według Dsien. Posnańskie- 
go jak następuje:

.Od kilku miesięcy wydalani są całemi groma­
dami z granic państwa pruskiego austryaccy i 
rosyjscy poddam, którzy ani publicznego porząd­
ku, ani bezpieczeństwa w żaden sposób nie za­
kłócili, rzekomo dla tego powoda, że przez nich 
wytworzoną /ostał > przemiana wyznaniowych i 
językowych stosunków.

Ponieważ takie postępowanie szkodzi komuni- 
kacyi sąsiednich krajów, nie szanuje zwyczajów 
międzynarodowej gościnności, tysiące rodzin w ich 
najistotniejszych stosunkach i interesach rujnuje 
i w jawnej stoi sprzeczności z międzynarodowe- 
mi traktatami, konstytucyą i prawodawstwem ce- 
«antwa, 

zapytmemy rząd cesarski: 
eiy i w jaki sposob chce na mocy swej kom- 

petencyi przeszkodzić skutecznie dalszemu pra­
ktykowaniu zarządzonego środka?*

Według berlińskich telegramów do pism wie­
deńskich zmieniono następnie tekst interpelacyi, 
widocznie dla uzyskania podpisów centrum i nie­
których liberalnych. Zmieniony tekst opiewa:

.W  ostatnich miesiącach wiele tysięcy obcych 
poddanych wydalono i  granie państwa pruskie­
go, albo na najbliższą przyszłość wydajaniem za­
grożone Zapytujemy rząd cesarstwa, czy ten 
fakt i jego powody doszły do wiadomości rządu, 
i czy poczynił on lub poczynić zamierza kroki, 
celem przeszkodzenia dalszemu wykonaniu tego 
środka*.

W tej formie miała interpelacja zyskać podpi­
sy środka i wielu liberalnych odcieni.

K o t o  p o l s k i e  w B e r l i n i e  wynrało pre­
zesem p. Magdzińskiego, wiceprezesem hr. Skó- 
ruwskiegu, sekretarzami zsś pp. Cegielskiego i 
OrssTego Oprócz wniesienie w parlamencie in­

terpelacyi w sprawie banicyi rodaków nsstych, 
Koło ponowi dawniejszy wniosek ks. dr. Jażdże 
wskiego, przyjęty w komisyi parlamentu w for­
mie zmienionej, atoli jeszcze nie załatwiony w 
Izbie. Wniosek ten żądać będzie spisywania oso­
bnych protokółów polskich obok niemieckich z 
zeznań świadków.

Z C z e r n i o w i e c  telegrafują do W . Allg. 
Ztg: .W edług doniesień z Badowiec, czyni Bo- 
sya znaczniejsze zakupna koni w górach. Także 
i rumuńscy oficerowie pojawili się tam w tym 
samym celu podczas ostatnich dni targowych*.

Wybór do Bady państwa z okręgu wyborczego 
miast Badowce-Kimpolung odbędzie się w poło­
wie stycznia. Kandydatem rządowym jest mini­
ster oświaty Gautsch — zapowiedziane są także 
kandydatury prezydenta Bądu P itte ja , profesora 
uniwersytetu Sbiera i radcy sądowego Kossowi- 
cza. Wybór ministra ma być zapewniony.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  wnieśli 
s o c y a . i ś c i ponownie swój zeszłoroczny pro­
jekt ustawy o ochronie robotników, uzupełniony 
rezolucyami, domagającemi się międzynarodowych 
układów o normalny, dzieeięciogodzinny czas pra­
cy, o zakaz roboty nocnej i pracy dzieci w fa­
brykach. Wniosek domaga się także zwołania an­
kiety o stosunkach płacy. Przy pierwszem czyta­
niu ustawy o wypadkach, dotykających urzędni­
ków państwa, zaprzeczył sekretarz stanu Bdtti- 
cher uwadze Schredera, że w polityce socyalnej 
nastąpiła stagnacya. Bząd, według niego, nie chce 
stwarzać nowjcli instytucyj, jak zabezpieczenie 
starości, póki dawne nie są wykończone — ale 
parlamentowi nie zabraknie obfitego programu so- 
cyalno-politycznego.

O intrygach rosyjskich, dążących wszelkiemi 
sposobami do podkopania ks. Aleksandra, umie­
ściła Pol. Coir. ciekawą korespondehcyę, która 
chociaż datowana jeszcze z caasu przed rozpo­
częciem wojny, mimo to nie straciła wcale swe 
go znaczenia. Według tej kurespondencyi po od- 
jeździe ks. Aleksandra z Filipopola Ingelstróm, 
kierownik generalnego konsulatu rosyjskiego w F> 
lipopolu], rozpoczął układy z dr. Stranskym, na­
czelnikiem całego ruchu rumelijskiego, w których 
przyrzekł mu od siebie wszelkie poparcie do 
wykonania unii, byle tylko Bumelijczycy w tej 
sprawie do niego Bię udawali, (z pominięciem 
ks. Aleksandra). Dr. Stransky zdał o tern sprawę 
ks. Aleksandrowi. Ten widząc że w kraju poja­
wia się coraz*więcej agitatorów, namawiających 
w myśl propozycyi Igelatróma do odbywania zgro­
madzeń i podawania adresów i petycyi do kon­
sulatu rosyjskiego, wrócił spiesznie do Filipopola. 
Następnie dnia 4 listopada dwaj wpływowi Bu- 
melioci, Stojanow i Bissow, wezwani przez pewne­
go rosyjskiego lekarza stawili się na dalszą na­
radę do sekretarza gener ilnego konsulatu, do 
Włassowa, gdzie zastano Igelstróma, podpułko­
wnika Gzyczakowa i kilku innych urzędników z 
konsulatu rosyjskiego. Na obu wymienionych Buł­
garów nacierano gwałtownie, aby odstąpili od ks. 
Aleksandra, bo inaczej nie mogą liczyć na po­
parcie unii ze strony Bosyi, a przyobiecywano im, 
że co do wyboru przyszłego ks. w Bulgaryi a 
zarazem generalnego gubernatora w Rumelłi będą 
wzywani do porady. A kiedy te namowy nie 
skutkowały, podsunięto myśl według dawniejsze­
go projektu Katkowa, aby utworzyć rzeczpospolitą 
bułgarską z Karawelewem jako prezydentem, li­
cząc na to, że u k  Stojanow jak Rissow, znani ze 
awych przekonań politycznych, złapią się łatwo 
n» toki pomysł. Na tę propozycję odpowiedzieli 
obaj nagabywani, że nie znają lepszego prezy­
denta dla rzeczypospolitej bułgarskiej, nad ks. 
Aleksandra. Tak więc wszelkie namowy spełzły 
na ni* zem.

O przyszłych w y b o r a c h  do a n g i e l s k i e j  
I z b }  g m i n  nadchodzą doniesienia, które w 
mniej korzystnem niż dotąd świetle przedstawia­
ją szanse whigów i Gladstone'a. W Irlandyi wy­
dał Parnell hasło, żeby głosować tylko na Par- 
nellitów i torysów. Irlandczycy będą mi en w puy- 
azłej Izbie około stu głosów — s jeżeli według 
danego przez przywódcę hasła będą głosować na 
torysów w takich okręgach, w których nie mo­
żna Parnellistćw w t r ą ć ,  w takim razie atracą 
whigowie około 40 do 50 głosów W Szkocyi 
nie syskają n ie , w Walii najwyżej dwa głciy, 
w miasteczkach angielskich, w których jest wielu 
Irlandczyków, wszyscy Irlandczycy będą głoao- 
wać na torysów, eo może także pozbawić whi­
gów kilku głosów. To też Times już dokonyw i 
zwrotu, me robi nadziei zwycięstwa whigom i 
oświadcza, że nie może popierać oddania władzy 
w ręce stronnictwa z tak różnorodnych żywio­
łów złożonego, jakie Gladstone około siebie na­
gromadził.

Pogląd na Wystawę węgierską.
(1885 r.)

Skreślił 
dr. Ferdynand Weigel.

Pozostaje nam jeszcze mówić o kilku ważnych 
działach wystawy, ieprezentujących naukę i sztu­
kę, hygienę i zakłady humanitarne, działanie 
miasta Budapesztu na polu wzorowej administra­
c ji gminnej, przedstawiające się w osobnym i bo­
gatym pawilonie stolicy; o pawilonie kroackim, 
bośniackim i irjontalnym, w końcu o czardach 
i przemyśle domowym.

V.
P a w i l o n  L a u k i .  Jeżeli się zważy, że pod­

stawą wszelkiego postępu jest oświata i wykształ­
cenie, te niezbędne dźwignie cywilizacji, a już 
z poglądu na poprzednie działy wystawy wzrost 
industryi na tylu polach przemysłowej pracy na­
rodu Węgierskiego w niespodziewanych okn na­
szemu przedstawiał się rozmiarach, toć z p o ­
dziwem zainteresowaniem przejąć się pragnęliś­
my kwentyą, co zdziałały Węgry na polu nauko- 
wem, szukając systematycznej wystawy tych wła­
śnie wyników, któraby nam okazała z kolei po 
sobie postępy szkoły ludowej, średniej i wszech­
nic. Atoli pawilon nauki z wielką ujmą dla rze­
czy nie przedstawiał nam tego Materyały wy­
stawy, acz miejscami bsrdzo obfite i drogocenne, 
pozbawione były wszelkiej systematyczności w ich
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zestawieniu i uzmysłowieniu dla widzów, brak 
pewien łączności i myśli przewodniej w jej u- 
rządzeniu każdemu dostrzegać się dawał, zesta­
wienie przedmiotów było po większej części wręcz 
przypadkowem znalezieniem Bię obok siebie, bez 
bliższej zasady przewodniej tego właśnie porząd­
ku. Pragnąc przeto pogląd nasz niejako skoncen­
trować, sięgam po instrukcyę tego, co nas in­
teresowało najbardziej — do źródeł samych.

Jak u nas komisya edukacyjna, ku końcu ze­
szłego wieku, wychodziła z uznawanej już wtedy 
potrzeby reformy publicznego wychowania, tak 
i w Węgrzech w roku 1777 (w namiestnictwie) 
uradzono regulacyę spraw publicznego wychowa­
nia (ratio educationis publicae), którą w r. 1806 
uzupełniono; przez lat ośm od roku 1840 do r. 
1848 zajmowała się osobna komisya (studiorum  
cominisio) również reformą szkolnictwa, atoli do­
piero z rokiem 1848 następuje wraz z odpowie­
dzialnością rządu zwrot znaczniejszy, z przekaza­
niem agieni ministerstwa oświecenia ówcze- 
anemu ministrowi Józefowi Eótv5s. Twórczość tego 
przygotowała wprawdzie reformę szkół elemen­
tarnych i reorg&nizacyę średnich, wstrzymaną je­
dnak została wypadkami r. 1848/49, a w dzie­
sięcioleciu absolutnych rządów od r. 1850 plan 
reorganizacyi szkół średnich hr. T h u n a i uni­
wersytetów 3.’* tegoż minie ra oświaty, w calem 
państwie, wprowadził wprawdzie częściowe zmia­
ny w systemie n .ukow jm , odpowiada jednak 
ówczesnemu ustrojowi jednolitości wszystkich ko­
ronnych krajów Po ministrze baronie Edtv5sie 
i Thunie nastał w Węgrzech po r. 1860 na krót­
ki czas minister Pauler, a po ustąpieniu tegoż 
w r. 1872 dzisiejszy minister oświaty A u g u s t  
T r e f o r t .

Przy dziale naukowym wypada nam jedno je­
szcze *apisać z wielkiem zadowoleniem, tj. dbałość 
komisyi wystawowej o to, aby się na wystawie 
odbywały wykłady, konforeneye, zjazdy specyalne 
ludzi tegoż samego zawodu, i aby przez wykłady 
te, obradowania fachowe, konfereneye i kongresy, 
rozprzestrzenić i wzbogacić obszar wiedzy, do­
świadczenia, praktyki. Wykłady te i konferen­
eye odbywały się w wielkim osobno zbudowanym 
pawilonie koncertowym, gdzie także wszelkie 
produkeye muzykalne i wokalne miały stosowny 
osobny przybytek, urządzony wspaniale. Osobny 
pawilon był urządzony dla wystaw czasowych — 
przemijających.

Do instrukcyjnej ezęści tego działu zaliczamy 
nadto naukę gimnastyki, która w osobnym pa­
wilonie na 240 metrach ku kosztem sześciu ty­
sięcy złr. wystawionym, mieściła najnowsze przy­
rządy gimnastyczne, z wszystkiem, co się z tą 
częścią nauki, dla zdrowej i silnej generacyi, ty­
le potrzebnej i cennej łączy. Wystawców w tej 

upie do szkolnictwa zaliczonej było 19.
A teraz — badając szkolnictwo w Węgrzech 

w czasie ostatnich lat trzech, poprzedzających wy­
stawę, którego wyniki z polecenia tegoż ministra 
zestawiono w publikacyi urzędowej, ogłoszonej 
także w języku niemieckim (das ungarische Un- 
terrichts wesen in  den Jahn  n 1882, 83, 84/85, 
Budap 1885), dochodzimy do danych, że na ob­
szarze węgierskim (280,399 kim. wynoszącym), 
według obliczenia ludności z roku 1880 na 
13.726.621 dusz w 12684 gminach, znajdowało 
się szkół ludowych i wydziałowych razem i6099, 
uczniów 1.757.352, ochronek i ugiódltów ireblo- 
wskich 346 z frekwencyą dzieci 36228, i że 
w ogóle procent dzieci w wieku obowiązkowym 
od lat 6 — 15 uczęszczających do szkół w r. I8b9 
wynosił 50 ’42 procent, w roku 1883 już 78 34 
procent.

Zakłady szkół średnich zamiast 46 sem:Laryów 
nauczycielskich (jak w r. 1869) przedstaw laą  
obecnie 71 seminaryów, gimnazya i szkoły real 
ne (1869 r. 166) obecnie 178.

Kandydatów nauczycielskich (w i. 1869 1144) 
obecnie 3923. Z szkołami wyiszemi i ludowemi 
połączono od r. 1873 szkoły i warsztaty szkolne 
przemysłowe, jakich jest obecnie 59 z liczbą 
uczniów 2500.

Frekwencyą szkół śrrdnich wzrosła w poró­
wnaniu z r. 1869 (38138) obecnie na 40473.

Go do wyższych zakładów naukowych, przed­
stawiają obecnie (w porównaniu z r. 1869 2145 
uczniów) dwa uniwersytety frekwencję 3846, na 
politechnice (1869 r. 308) obecnie 645, na aka­
demiach prawniczych jest tychże obecnie za­
miast 12, w r. 1883 13, ubyła zaś frekwencyą 
z 2092 (1869 r.)  na 763 uczniów, w zakłaaach 
teologicznych (urosłych z 41 na 55, z 1874 
ucznio- w r. 1869) obecnie na 1857 uczniów.

Poprzedziwszy wystawę w pawilonie nauki te- 
mi danemi, do poglądu na szkolnictwo węgier­
skie koniecznie potrzebnemi, powracamy do za­
rzutu wystawie tej w ogóle uczynionego, }ai: wy­
żej, że brak jej systematyczności i podziału. Pra­
ce uczennic różnych zakładów, szczególniej szkół 
przemysłowych żeńskich z całych Węgier, przed 
Bt&wione prócz tego osobno także w pawilonie 
przemysłu domowego, tu w niezmiernej, rzeeby 
można, m&s&lnej i nieprzejrzanej ilości były przed­
stawione, w pośród tego znowu gimnazjów, szkół 
realnych, seminaryów etc. wystawa akademii i 
biuia statystycznego, obok wystawa prac niektó­
rych profesorów, jak np. wzorowe anatourczne 
prace słynnego prof. dr. Łenhossek i innych. — 
Bzeczy nadzwyczaj cenne, po części znakomite, 
niezrównane. Wśród tego wszystkiego znowu 
piękne zbiory muzeum siedmiogrodzkiego, szkół 
przemysłowych i przemysłu artystycznego, szkoła 
maszynistów w Koszycach, muzeum technologi­
cznego i szkoły przemysłowej w PeBzcie i t. d. 
Bardzo pięknie przedstawiały się prace w oddzia­
le modelowania i ksylograficznym; warsztaty szkol­
ne w Z a y - U g r o c z  i snyceistwa w Zn i o - Va -  
r j  1 y a, ślusarskiej szkoły w Sepsi St. G y o r g y 
i t  d. świadczyły o zdumiewających postępach 
właśnie w dziedzinie szkół przemysłowych żeń­
skich i męskich. Ale to wszystko tak trudne do 
uchwycenia, uszykowania i uporządkowania, że 
pożytek instrukcyjny tego działu wystawy był 
niezmiernie utrudniony, prawie niepodobny.

W oddziale prac i publikacyj towarzystwa geo­
graficznego w końcu piace E. Lanfranconi ego 
i piękne kartograficzne prace Ignacego Hatseka 
wszystkich zachwycały.

P a w i l o n  s z t u k i .  Tuż po za pawilonem 
królewskim, znajdował i się świątynia sztuki. Gu­
stowny i poważny prz}bytek ten, w stylu rene­
sansowym, bogato przyoadobiony ozdobami z ma- 
joliki, ornamentyka, co do kolorów, bardzo har­
monijna i całośc kształtna, nadawały tej budo­
wli Lardzo swobodny a poważny charakter. Fu

nował ją architekt Franciszek Pfsff, a wykonała 
firma Guilbert Gregersen, która się odznaczyła 
budową wielkiej części bardzo gustownie wysta­
wionych pawilonów, na placu wystawy.

Osobny i obszerny katalog tej wystawy, obej­
mującej przedmioty sztuki z dziedziny malarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki w ogóle i architektury a 
bardzo pięknemi ilustracjami przyozdobiony, sta­
nowił cenny przewodnik po wystawie, reda­
gowany w kilku językach, i piękną bardzo pa­
miątkę dla nabywców tegoż. Z wystawą tą połą­
czono także oddział zabytków sztuki z muzeum na­
rodowego węgierskiego. Muzeum to siarsze wie­
kiem założenia swego, bo r. 1802 sięgające, w 
którym hr. Franciszek Zichy dał początek two­
rzenia się tegoż, dziś stanowi główną podstawę 
rozwoju sztuki i pi-styki, przemysłu artystyczne­
go i konserwacyi zabytków. Dyrektor tegoż Fran­
ciszek Pulski (Puiszky) pracuje niezmordowanie 
nad jego wzrostem, do czego się przyczynia 
w ogóle patrjotyzm magnatów i społeczeństwa 
węgierskiego, szczególnie zaś takie akaaemia umie­
jętności, komisya zabytków krajowych i towarzy­
stwa, tak historyczne, jak archeologiczne, z całą 
siecią filii swych po kraju. Go się tyczy samej 
działalności Tow. przyjaciół sztuki i gaieryi obra­
zów w muzeum sztuki pod bokiem akademii — 
to dopiero od kilkunastu lat zaznacza aię w Wę­
grzech widoczny wzrost i zajęcie się sztuką, na 
większe rozmiary, przez ogół publiczności, a za­
przeczyć Bię nie da, że fotografia i fotolitografia 
przyczynią się do tego wzrostu bardzo skute- 
cznem rozmnażaniem dzieł sztuki i postępami 
retuszowania, ułatwiając rozkup kopii dzieł mi­
strzowskich.

Dzieł sztuki w pawilonie tymże wystawiono 
w ogóle 210, z czego przeważna część, bo prze­
szło półtora sta przypada na obrazy, około 50 
sztuk na rzeźby. Sztychów i drzeworytów mało. 
Achitektura w fotografiach i planach przedsta­
wiła żmudne prace swoje, których wszakże naj­
wymowniejszym dowodem są w rzeczywistości 
pałace i wille ni" długim bulwarze Andraszego...

R z e ź b i a r s k i e  o k a z y  wśród zieleni, która 
je otacza, efektowne przedstawiają biusty, statuy, 
figury alegoryczne i rodzajowe grupy. Wszystko 
to nie uwydatnia wszakże kierunku jednolitego — 
stałego, w jakim się plastyka wyrabia, w mio­
dem pokoleniu artystów węgierskich; acz pięzne 
dzieła za wcześnie zmarłego Adolfa H u s ó’r a, 
albo artysty pierwszego rzędu, jak Wiktora I i i  
g n e r  a, są prawdziwemi ozdobami tego działu 
wystawy. Każde jednak dzieło inny tu zdradza 
charakter — inne, że tak powiemy, porywy i 
dążności — bez wytkniętego sobie kierunku i ce­
lu ; mało stoaunkowo dzieł, wykonanych w mar­
murze, liczniejsze w gipsie. Niektóre z bronzu.

W dziale tym, do ktorego należy także umie­
szczony w pałacu głównym industiyjnym, jaku 
ozaz z odlewu z kruszcu (przbz fabrykę Schlika) 
piękny posąg sprawiedliwości — do pomnika De­
ana — ałuta Adolfa H u s a r a — już w pierw­
szej sali rodzajowa grupa tegoż artysty „zagr a j  
c y g a n k u *  mile uderza, jakoż i w średniej sali 
tegoż artysty „ W e n u s  i a mor *  miękkością 
form, harmonią i jędruosuą kształtów w wyso­
kim stopniu się odznaczała. Trzech innych rze­
źbiarz}: Alojzy S t r o b l ,  Jerzy K i s s  i Jerz} 
Z a 1 a w pierwszej sali — a iStrobi takie w są­
siedniej, wystawili szereg prac, świadczących o 
wielkim talencie tych iniouych artystów i wiel­
kiej technice, jaką nabjl>. S t r o b i a :  b i u s t  
c e s a r s k i ,  i p o s ą g  r y b a c z k i ,  przeznaczony 
na przyozdobę stu d n i, są znakomite. — Je ­
rzy K i s s  — miłuje sobie widocznie w realisty- 
czuym kierunku, wchodzącym niestety w modę, 
ale niekiedy z ujmą estetycznych warunków. O 
wielkim talencie jego świadczy malowniczy „S a­
m a r y t a n i n *  — natomiast postać „mordercy* 
mija stę z zadaniem zdrowej plastyki — a mata 
figurka rodzajowa, przedstawiająca „małego zło 
dzieją*, bardzo zgrabnie wykonana, mimo to o 
twórczości tego artysty, co do dzieł większych, 
me daje jeszcze świadectwa. Wielka grupa Je ­
rzego Z a la .  „ M a r y  a M a g d a l e n a *  jednała 
mu wielkie pochwały i uznanie znacznej twór­
czości, większym plastycznym zadaniom dorosłej. 
Wiktor T i l g n e r ,  Węgier, żyjąey w Wiedniu — 
wystawił 11 prześliezuych prac, traktujących 
marmur z niezwykłą biegłością, wśród których 
biustniesrównsny malarza Brozuca, biskupa Hel­
lera i pomnik ks. Koburga, znakomitem odznaczają 
się wykonaniem. Jest to — jak powiadają — 
starszy już wiekiem rzeźbiarz, którego zachęcają, 
aby przeniósł' się znowu do Węgier i aałożył 
BŁkołę rzeźbiarską, obok istniejącej m alr-A iej — 
czemby się mistrz ten w zawodzie dfata zaełużył 
istotnie młodej generacyi, potrzebującej takiego 
przewodnika.

Zatrzymaliśmy się przy tym dziale, artystów 
polskich (nsszem zdaniem liczniejszych) bardziej 
zainteresować się mogącym.

W d z i . l e  m a l a r s t w a ,  m-jącego tradycyę 
swoją wprawdzie w krajobrazach starszego Mai 
kó i weterana artystów węgierskich B a r a b a ­
sza ,  (jak  rzeźbiarze w F  e r e n c zy ‘m) kilka tyko 
głośniejszych nazwisk ściągały na się uwagę wi­
dzów, acz niezaprzeczenie nowsza generacja zry­
wa się — właściwą Węgrom siłą — do ideal­
nego polotu, pragnąc zdobyć sztuce rodzimej na­
leżne miejsce i patryotyczną werwą wydobyć się 
niejako ze snu — do nowego, twórczego życia...

Jak świetne nazwisko M u n k a c s y ’ego zaja­
śniało był'1 raptownie na artystycznym horyzon­
cie węgierskim — przedarłszy się doń z zagra­
nicy, gdzie sobie zdobywał głośne imię niepospo­
litym talentem swoim, tak cały szereg młodych 
artystów usiłuje Węgrom i w tej dziedzinie na- 
roduwej pracy zdobyć raptownie uznanie. Patryo- 
tyczny zapał nie przyćmi wprawdzie według zua- 
nia sw5 fłych krytyków węgierskich poznania te­
go, czego im jeszcze niedostaje w całości tej 
wzniosłej sztuki, ale już samo zaznaczenie raźne­
go postępu zdolne jest zadowoinić to poczucie i 
wzbudzić serdeczne sympaiye dla Węgier i pod 
tym względem ze strony polskiej...

(O. d. n.)

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  23 listopada. 
Wiec rękodzielników krakow skich odbył «ę j&k

zapcw iedz.ano, wczoraj, o godsinie 2  popołudniu  w 
sa li radnej. Obecnych było p r z e s z ł o  t r z y s t u  
r ę k o d z i e l n i k ó w .  P rzew odn io ry l p . G ł o w n o -  
k 1, jubiler. Imieniem zwołujących wleo zdawał spra
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wę p. K o r n e c k i  i wniósł petyoyę do Bady pań­
stwa domagająoej się takiej zmiany pracy więźniów, 
aby pracy rękodzielników nie czyniła konknicueyi* 
Petycję jednomyślnie uchwalono.

Towarzystwo muzyczne w Krakowie odbyło 
wczoraj w swym lokalu ooroozne (XIX; zgromadze­
nie ogólne pod przewodnictwem prezydenta dra 
Szlachtowskiego. Przewodnicząoy zagajając zgroma­
dzenie podniósł potrzebę gorliwszego nadal popiera­
nia celów Towarzystwa te strony publiczności w o- 
góle, t szczególności zaś przez artystów i muzyków. 
Po przyjęoiu protokółu z poprzedniego walnego ze­
brania, sekretarz dr. Stodolak podał do wiadomoóoi 
sprawozdanie z ozynnośoi zarządu i stanu Towarzy­
stwa za czas od 1 września 1884 do 31 sierpnia 
1885 r., a podskarbi p. Mfildner zestawienie rachun­
ków kasowych za tenże sam czas. Następnie przy­
stąpiono do wyborów na dalsze trzechlecie, w miej­
sce ustępująoych w tym roku z Wydziału delegatów 
administracyjnych pp. Fis-hera Władysława i Wój­
cickiego Mateusza, delegata artystycznego p. Murę- 
lowskiego Ludwika i podskarbiego p. Miildnera Hen­
ryka, jakoteż wyboru trzech ozlonaów kcmieyi kon­
trolującej na rok 1886. Do Wydziału wybrani zo­
stali większością głosów delegatami administracyjny­
mi pp. Fischer Władysław i Morelowski Ludwik, 
delegatem administracyjnym p Towiański Adam, 
podskarbim p. Muldner Henryk. Do komisyi kontro- 
lująoej zaproszono na rok następny przez aklamaoyę 
członków dotychczasowych pp. Geisiera Jana, dr. 
Ichheiaera Michała i Korneckiego Winoentego.

Walne Zgromadzenie Towai zystwa rybackiego 
W Krakowie. Z powodu, iż zwołane l„  dzień 22 
listopada rb. zgromadzenie nie doszło du skuuu, 
dla braku kompletu, odbędzie się następne walne 
zgromadzenie d, 29 bm fj. w niedzielę w sali Mu­
zeom techniozno-przemysłowego o godz. 2 ł/f popo­
łudniu. Porządek dzienny: 1) sprawozdania te sta­
nu i ozynnośoi Tow. za rok ubiegły, 2} sprawozda­
nie kasowe przychodu i rdźchodu funduszów Tow., 
8) rozwiązanie Towarzystwa i rozpor.ądzenie jego 
pozostałym majątkiem. Ten ostatni punkt wchodzi na 
porządea dzienny z powodu, iż To™, zadanie swoje 
ostatecznie spełniło. Sprawa bowiem gospodarstwa 
rybackiego skutkiem starań Towarzystwa przechodzi 
pod zarząd reprezentacji kraju i jej organów Rad 
powiatowych, jako właściwych gospodarzy kultury 
krajowej, a tern samem ustaje dolezą potrzeba istnie­
nia Towarzystwa.

Na ogólnem zebraniu Izby adwokackiej, które
odbyło eię w sobotę, wybrano naprzód prezesem 
dra Wawrzyńca Styoznia w miejsce natępująoego dra 
Szlachtowskiego, poozem nastąpił wybór trzech oiłon- 
aów uzupełniających R.dę dyscyplinarną, do której 
weszli pp. dr. Kaufman z Krakowa, dr. Trybuleo z 
Bochni, oraz dr. Łazarski z Biaiy. Na męzow zau­
fania oraz ozłonków komisyi egzaminacyjnej, zatwier­
dzono wybór ostatniego zgromadzenia. Dalej uchwa­
lono przystąpić do wmoeku ministerstwa oświadcza­
jącego etę za przyłączeniem Izby tarnowskiej do 
krakowskiej. Wreszcie wśród żywej djBkueyi uchwa­
lono wnieść petycję do rządu, w myśl wniosku Iz­
by pragsiiej, aby kary dyscyplinarne w pizyezłośoi 
wpływały nie do kasy ubogich miejscowych, u de 
utworzyć się mającego funduszu dla wdów i sierot 
po adwokatach.

W kościołach naszych tak rzadko spotkać się 
inoZua z inuzyzą odpowiadającą oo do treści i wy- 
aouama wyaostemu awemu zadaniu, że zapowiedź 
usiyaien.a w dzień św. Cecylii jednej ze M a z y 
Moiiiuszsi, dała powód do natłoku, jakiego w ko­
ściele N. P, Maryi nie pam.ęiamy dawno. W dzie­
łach religijnych Moniuszki nie traeoa szukać ogromu 
myśli i formy głoszącego wielkość i wspaniałość 
tryumfów kościoła; nie znajdzie w nich także palą­
cego ognia lub sztucznej egzaltacji, j*ka z rozwo­
jem romantyzmu zakradła się aziś do twiątjń pań- 
e-.ch. Te wszystkie hymny, pozdrowienia i prośby 
do nieba, które wyszły z duwy twórcy „Halki* i 
idą po krąju, by wśród ludu roznieść m.łesc i wia­
rę, jedność i braterstwo chrzt s lan.kie, są skromną 
i olchą pobożnego człowieka luodhlwą, gazie sło­
dy oz płynie z aerca do serca wypowiedziana z pro­
stotą, której tajemnice wśród przepyuhu lnatrumen- 
taoyi dzisiaj prawie -agmęły już w kościele. Głos 
ludzai i organ — to uałj przy bór Ms z y  wykona­
nej wozoraj, harmonia toczy Bię tam jasno i spokoj­
nie, a jeduak każdy z ustępów zadziwia słachaoza 
prawdą duohową i każe mu zapomnieć o ziemskim 
padole piaozn. Śpiew liozntgo grona amatorek wez- 
wanycg wczuraj przez p. Barabasza do wyzouana 
utworu Maninsraowskiego, wznosił się pou sklepie­
nia świątyni ozystą a pełuą falą, s o l o  jednaa A e 
Ma r y  a Saint Śeeusa nie by o należycie słyszanem 
z powodu znacznych rozmiarów kościoła.

Sslo wystawy sztuk pięsnyh roją się zawsze w 
niedzielę od zwiodzająoyoh, tak znacznej liczby go­
ści jednak jak wczoraj, rzadko Bpctykać się zdarzy. 
Niezwykłe zajęcie i podziw buazi świeżo umieszozo- 
uy na wystawie duży obraz S t r a ż y ń s k i e g o :  
„Gladyatorowie*. Młody artysta dał w nim dowód 
uiepospolitego talentu i sumiennej pracy. O obrazie 
tym, dozwalanym świetną artyśoie rokować przy- 
azłośó, rozpiBZemj eię szerzej w zwyałyoh feletono- 
wych sprawozdaniach Z Wystawy.

Koncerty niedzielne W sali Towarzystwa strze­
leckiego utrzymują się w łasce publiczności. Zespo­
lenie różnej treśoi i bnrwj utworów zadawalnia wi­
docznie różnych także słuchaczów, z których oi lu­
bują się w pięknym walcu lub mazurze, inni w tę­
sknej piosnoe, odśpiewanej na trąbse, a inni znów 
w pełnej zapału uwerturze. Bardzo się wczoraj po­
dobały : Tańce węgierskie Brahmsa, Fantazja z 
„Wolnego strzeloa* Webera, Chór oyganów i w j’ 
jątki z najnowszej operetki Strausua „Der Zigeu- 
nerbaron*, amatorowie zaś Offenbacha znaleźli dla 
siebie pokarm w dźwiękach z „Orfeusza*. Czego 
jednak koncertom tym żyozyć lezzoza należy, to usa- 
nięoia rażąoej przewagi instrumentów dętych nad 
emyozkowemi, a to przez poskromienie zbyt hałaśli­
wych trąb, trombonów 1 kotłów.

Sewer, znakomity nasz powieśuiopisarz, bawi w 
Krakowie. Napisał on obecnie prieślioiną nowellę 
na tle fllozoftczuem, ktor. nosi oryginalny tytuł 
E u t h a n a u i w .  Odozytana w grenie bliższych przy- 
jaoiół autora, zjednała mu najżywsze uznanie.

P. Dowiakowska primaiorna opery warszaw­
skiej, przybyła do naasege miasta i da się słyszeć 
we czwartek w teatrze.

Wypadek aa polowaniu. Do lioznyoh przykrych 
wypadków na polowaniaoh, przybywa nowy. Czło- 
n ii *. uy panów i poseł sejmowy p. Stanisław P  e- 

a n o w s k i , dostał na polowania w Myazkowta po­
grzał w nogę.

Kwartet smyczkowy Heimesbergera z Wiednia
wJ8ląpi w Krakowie z konourtem w pierwszej poło* 
wie grudnia.
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Zmarli, w  ChKęińowie pod Koniecpolem, zakoń­
czył życie Ignacy Świętochowski, b. oficer wojsk 
polskich, urcdaonj w r 1805.

We Lwowie zmarł Leon Sas Kulczycki legionista 
« r. 1848 żołnierz wojsk polskich z r. 1868. li­
kwidator asekuracyjny.

Napoleon Jędrzejowski, b. rządca szpitala św. 
Dnoha. ułan z 1891 r , zakończył życ.e d 21 bn. 
Zmarły był jedną z tych zacnyoh osobistości, które 
łyskują pcwazechny Bzacnnek i są typowemi posta­
ciami dawnego pokilenia. S. p. Napoleou był go­
rącym patiyotą , zacnym obywatelem i sami mnym 
a zdolnym urzędnikiem, speoyalistą do spraw admi 
nistraoyjnyoh szpitali Krakowskich. Cześć jego pa 
mięci 1

Wadowice, w sobotę d. 28 bm. o godz. 10 
rano, jako w przededniu 55tej rocznicy powstania 
listopadowego, oabędzie się. w kościele parafialnym 
nabożeństwo żiłobne za poległych w waloe 1881 r.

W Jaśle zawiązał się komitet pań, mający na c4u 
zbieranie składek na rzecz pomnika Kazimierza W. 
w którego shład wchodzą pp. Ludmiła Frydmann, 
Joanna Frydmann, Ewelina Steinhaus i Helena 
Kronfeld Panie te zbierają przedmioty Kruszcowe, 
złote, srebrne, bronzowe itp. przedmioty, których i 
w skromniejszych domostwach izraeliokich nse bra 
knie, przyczyniając się w ten sposób do zebrania 
sumy, potrzebnej do zrealizowania myśli i umożebnia- 
jąc udział w składkach wszystkim warstwom. Dzia­
łalność jasielskiego komitetu pan jest tak energiczną 
i skuteczną, że już w pierwszych pięciu dniach ze­
brano przedmioty wartościowe, złote i srebrne, re 
prezentujące wartość około 120 złr. Komitet ma 
uiecłonna nadzieję, śe i inne miasta pójdą za tym 
pięknym przykładem.

Z Dublan. Po zamknięciu Akademii rolnicze) w 
Prószkowie, tameozne Towarzystwo brat. pomocy 
akademików polskich przeka.ało aktem fuudaoyjnym 
swoje hindusie nsezemn stowarzyszeniu. Majątek ten 
składa się z gotówki, dośó znacznej sumy na po- 
śyozkaoh. stypendyach zwrotnych i ratach, które 
miały być spłacone przez członków Towarzystwa 
po opuszczeniu szkoły w Proszkov e przez lat kilka. 
Przyszedłszy do posiadania k&.ąg rachunkowych i 
rewersów, odzy wahamy s>ę listownie do wielu by­
łych członków i to kilkakrotnie, by zechcieli uiścić 
się z zsUgłyoh składek i zalioseK, -ino też porozu­
mieć się z nami w tym przedmiocie: — nie otrzy­
maliśmy ua nasze wezwania ani jednej odpowiedzi 
ozłonków byłego Towarzystwa w Proszkowi, po­
mimo, ż bardzo wiein z nich zajmuje popłatne po­
sady, lub rozporządza własnym majątkiem. To, onś- 
my powiedzieli, oanosi się takie do byłych człon­
ków Towarzystwa w Dublanaoh Są bowiem tacy, 
oo kilka jni lat temu opuśo.li Dnblauy, a z zacią­
gniętych niegayś poiyozek dotąd się nie uiścili. 
Prosimy więc wszystkich Szanownych Panów, o kto- 
ryoh mowa, aby się zechcieli do nas zgłosić, bo w 
przeciwnym ras.e, mając dowody w rękach, będzie­
my zmuszeni do ogłoszenia ich nazwisk w pismach 
krajowych i zagranicznych. Prezes Tow Lratniej 
pomoc? Ołgterd bwida sekretarz Józef łiolle.

W Kołomyi ku nczo*en u pamięc i Adama Mickie­
wicza odbędzie się d. 28 bm. wieczorek diklama 
oyjno-m izyozi y weałng programu bardzo urozmaico 
nego. Czysty dochód z tego wieczorka przez naozony 
jast na pumn<k dla D. Magnusze weki ego

Sąd poiuoowny W znanej sprawie hr.  Potookich 
wydał we środę wyrok, który pierwotny dział ma­
jątku po uaarłym hr. Maurycym Pi tockim utrzymał 
w swej mocy i pretensję młodszego spadkob*ercy 
hr En-iUchego jako bezzasadną oddalił. Wyrek za­
padł większością sześciu głosów z liczby jedenasta 
sędziów D« ich grona należeli między innem. hr. 
Alf ed Potocki, łrr. fiodryk i A/tur Potoocy, Jts. 
Czetwertynski , hr. Ludwik Krasiński, pp. Ludwik 
Górski i Aleksaa ler K obnkowski. Pięciu zaś sę­
dziów, znanych w Warszawie z wysokiego sianowi- 

świ tła i bezstronności. nietylko nie podzieliło

wnym, bo komedya ta działa na niego powierzcho­
wnie, ale tak zręcznie, z tak ujmującą techniką, z 
tak bezpretensjonalną oryginalnością inwenoyi, że 
się śmiejemy me odbierając żadnego silniejszego wra­
żenia — śmiechem dla śmiechu, jak gdyby łasko­
tani kończynami palców nie dającego się odgonić, 
figlarnego amorka. Słowem komedya ta tak jest 
zabawną, że w dzień po przedstawieniu me podobna 
o niej coś wyrzekną seryo, chyba właśnie to, że 
jest zabawną. B jka jest trochę piąuante, ale nie 
jest negaoyą moralność’, jak wiele fars irauouskich, 
jakiemi spekulowała zeszła dyr»kcya w zeszłym se­
zonie. Gała, naturalna, ani jedną scene incroyable 
nie posiłkująca się akcja opiera się na tern. że no- 
woż niec p. Gelimare (p. Szymanowski) nie może się 
pozbyć niemiłych mu panów ; Yernouillet, rzewnie 
nudnego wdowca (p. Siemaszko) i gadatliwego Bo- 
oa.don (p. Winiarski), którzy mu niegdyś dla żonek 
swych miłymi byli. Jak ducny, karzące mimowoli 
przestępcę, ścigają oni swą miłością dawnego przy­
jaciela domu, z czego rozliczne a bardzo śmieszne 
wypływają sytuacje. W roli Emmy wystąpiła pani 
Janowska i grała ją poprawnie i swobodnie. Nie 
dobrze grali pp. Jsjde i Winiarski, objąwszy naj­
niestosowniejsze dla siebie rcle.

Oprócz omówionej sztuki odegrano fraszkę p. Lu­
cjana Kwiecińskiego p. t. „Lorenzo i Jeesyka". 
Więcej takich fraszek niech p. Kwieciński w świat 
nie paszcza Shakespeare byt może gorszym aktorom; 
ale autorem lepszym od lwowskiego artysty. Fra­
szka odegraną była pizez p. Konopkę, p. Ziembiń- 
ską i p. Wernera koncertowo. P. Konopka powi- 
nienDj grywać wyłącznie tanie role.

— W niedzielę odegrano O. Feuilleta dramat: 
„Dwa Światy". Przedstawienie to Jyrekoyi i arty­
stom nie przynosi zaszozytn. Biedny Feuillet I

O. O.

Opracowujący pewne działy, porozumiewają się z 
komitetem co do odnośnych rysunków, których wy­
konanie również będzia poruozone artysto' ’ krajo­
wym.

Z przyjemnością więc stwierdzić możemy, że słn 
sznym wymaganiom stanie się zadość i fe po tyoh 
wyjaśnieniach wszelkie obawy są bezpodstawne. 

Racz p zyjąć szanowny Panie Redaktorze wyrazy 
głębokiego szacunku. ^

Kraków, 21 listopada 1885.
Jóeef Popowski, 

poseł do Rady państwa.

Dział ekonomiczny.

Transport bydła do Wiednia. Ceniralblatt fur  
Eiseńbahnen donosi, że m.pisterstwo handlu we­
zwało zarządy wszystkich galicyjskich i bukowiń­
skich dróg żelaznych, oraz zarząd kolei półnoonej 
cesarza Ferdynanda, ażeby już obecnie, na osobnej 
konferencji ułożyły się oo 4o przyspieszenia pocią­
gów kolejowych dla transportów bydła, przeznaczo­
nego do Wiednia tak, ażeby natychmiast po wpro­
wadzeniu w życie regulaminn jazdy dla wszystkioh 
pociągów w miesiącach letnioh, mogły wejść w ży­
oie także i przyspieszone pociągi dla transportów 
bydła. Na pazie poczyniono w istniejąoym porządku 
azdy niektóre ulepszenia oo do nawiązania pcciągow 

transportująoyoh bydło, a m.an wioie nawiązano sto­
sowniej pociągi kolei Łupkowsko-Przemyskiej i Tar­
nowsko - LeluohowBkiej z pociągami Kolei Karola 
Ludwika.

Galicya w dziele Następcy tronu.

Otrzymujemy następująoe p:smo I 
Szanowny Panie Redaktorze!

Czytając prospekt dzieła „Austro-węgierska Mo­
narchia w słowie i obrazach", wychodzącego za ini- 
oyatywą i pod protektoratem Następcy tronu, aroyks. 
Rudolfa, zostaiem uderzony biakiem nazwisk nozb- 
nyoh polskioh, w lięzhje współpracowników, Łtórzy 
tam są podani.

Powtórzona w Czasie korespondencja z Krakowa 
do warszawskiego S ło w a , wyrażająca pewien nie­
pokój w tym względzie, świaaozy, że wielu doznało 
tego samego wrażenia. Udałem się zatem do reda­
ktora niemieckiego wydawnictwa radcy Ton Wei- 
len , dawnego mego profesora literatnry niemieckiej 
w szkole wojennej, prosząo go o powiedzenie mi, 
kto będzie opraoowywał dział Galioyi.

Radca von Weilen jświadozył mi, że już i z cze­
skiej strony stawiano mu podobne zapytania, że. oie- 
azy się barazo, że mn daję sposobność wyjaśnienia 
tej kwestyi i prosił o jak największe rozpo 
wbzechnimie odpowiedzi, co też chcąc uczynić, uprą 
szam Szanowną Redakcyę o umieszczenie niniejszego 
listu :

„Acstro-węgierska Moiiarohia w słowie i obracana 
opisnje kraj i koronne jeden po drugim Uznano za­
tem za stosowne trzymać się porządku ohronoligioz- 
nego i Galicya będzie szesnastą z kolei. Ponieważ 
zaś wychudzi po dwa zeszyty na miesiąc, Galicya 
przedzie na porządek dzienny za lat pięć lub sześć.

Fachowi referenci musieli być wybrani pomiędzy 
uczonymi, mieszkającymi w Wiedniu, albowiem zbie­
rają >ię bardzo często pod przewodnictwem Nsstę 
poy tronu i tam się omawiają wszystkie kwestye, 
tyczące sią wydawnictwa. Następca tronu sam jest 
nietylko współpracownikiem, lecz czyta wszystkie 
opracowane działy. W ten sposób powstaje, dzięki 
Jego inicjatywie, dzieło pomnikowe, a jednocześnieBka. ew I H . -uW nr-uuueu ,. JH.jr.au u.-  ...... . ^  j .

z a s a a  w ięk szo śc i, ale p o d p isa ło  p rzec iw ko  w y rokow i ,
proteet, k ió r j jo l  a ą io w i okręgowi mu w arszaw skie­
mu w raz z wyrokiem wręczony został.

panować.
Obowiązkiem fachowych referentów jest prz*dsta 

wiać komitetowi redakcyjnemu tych , którzy w dc

Składka na korzyść w ygnańców  z Prus w ko­
ściele N. M. P. 22 listopada przyniosła 200 złr. 
81 oentów

T E A T R .

Na W yiriańcoyrz Pmb złóży w Admm.straiyi Przyjjgto za zpsadę, i* uczeni i artyści kaffc- 
Nowr, R o to r y :  .  >kazy pogrz.bn śp. -ra Ry- j ^  każ^  nsruiluW0Ści majl( Bltnii ywa*
chi ok.« g« kółko nrzędnikuw z^uhrzanowa 3 złr., ^  ^  gwoj. naroluWość. y  ten S])0J b krzy-
gmioff m. Wi y M  15 r., o wda n.gomu się me stanie, gdyż wszelka stronni-
pr_ez dra I  nezj ekug r. . zmniejszałaby wartość dzieła, a jest poprostu

niemożliwą w dziele, wycheJząoeu> pod patronatem 
Następoy tronu.

W prospekoie podani są tylko współpracownicy 
pierwszyoh tomów, zawierających wstęp oraz Wie 
deń i Austryę dolną. Na rok przedtem, nim zeszyty 
opisujące kraj pewien wyjść mają, przedbtawiają re- 
ferenoi fachowi uczonych, mających pojedyncze działy 
opracowywać, — komitet pod prezydenoyą Następoy 
tronu zatwierdza ich. a Następca tronu wystosowuje 
do nich odezwy z prośbą o podjęcie się tej praoy, 
dodając, ile arkuszy druku ma ona zawierać. Przy 
jęto ze zasadę poniuzać takie opracowania uozonym, 
znanym ze swych dzieł, a dla takowyoh pół rokn 
wystarczy dla napisania rozprawy o dwóch lub trzech 
arkuszach druku. Byłoby zbytecznem dziś już zama­
wiać prace, mające się ukazać za pięć lub sześć 
lat, a nadto mogłoby się wydarzyć, że zjawia się 
jakaś n gwiazda na pola nanki, a tu w tece 
leży jnż opraoowanie, dokonane przez mniej utalen­
towanego uuzonego.

Wy, którzy chcecie się rozerwać, zabawić, uśmiać 
w teatrze, idźcie na „Przyjaciela durno", kumedyę 
pp. Labiche i Delacour. Wy, którzy nie aby podnieść, 
poruszyć ale aby zabatamuoić stroskanego dnoha 
idziecie do teatrn — a jest was dziś takich wielu, 
spieszcie zobaozyó pp, Szymauuwckiego i Siemaszkę, 
grających w tej komedyl. Nie zdradzajcie lednak 
z ozyjej idz.eoie rady, nie pozwala bowiem na to 
dwoistość mej natury: nie jako krytyk, ale jako 
8implex eptCłator piszę dziś do was. Powiecie, że 
zaniedbuję mój obowiązek. Tak ! niestety ! ale wobeo 
komedyi pp. Labicbe i Delaoour wszelki zmysł 
krytyozny omdlewa. Krytyk musi być powierzcho-

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
24 listopada b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedn«- 
go hektelitra za sto kling w miejsou 8 25 do 
8*50; na maj czerwiec 8 '6ff—8*65, na wiosnę 8 48 
do g 53. Usposobienie mdl ,

Ży t o. Za 100 kilogram, w miejson na wio 
snę 7 06—7 11. Usposobieme mdłe.

J ę o z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 2 5 —8 25. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0*00—0 00; na maj czerwieo 5-85—5 ’90. Usposo­
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0’00, 
na wiosnę 7 25—7‘30. Usposobienie mdłe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejsou 26 50—26‘75. Usposobienie stałe.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 85'75 — 36 00 
Na f t a .  Za 100 kilogr, gotowa, w miejscu — 

amerykanaza 23*75—24*25; galicyjska 21*50 do 
22*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 3 * 25-23  50; Nr. 00 25 50— 26 00; pri­
ma kaukazna Nobla w cysternie po 8 70 do 8*80. 
Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
2 v 5 0 — 80*00. Usposobienie spokojne.

S m a l  eo wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 50 — 58*50. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 33*00—88*50. 
W tygodnia od 14 do 20 listopada.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogra. węgierskie surowe

28*------37*— , galicyjskie surowe 82*-------35 — ,
cz°sane 3«*------ 54 —, wł*s!te, -czesane, wyborowe
105 00 — 120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr Zateoki miejski z r 1885 
90*—95*, podmiejski 80*—90 00, wiejski 70.00 
do 80 00. Usposobienie st*łe.

Ko n i  o z za 100 kilgr. Styryisk1 ozerwony czy­
szczony 52 — do 60, włoski 45p— do 50*—

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 60*— 
do 68*—, francuska 72 — do 78*— , węgierska 
62*—56 i>t. czeska biała 68 * — do 60*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*25 de 12*50, 
banacki nowy 00 0 0 — 00*00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dT-orcu; galicyjska 21*75 —22*25 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 21*75-22*25 gotówką—20 pro. tary inol. 
podatek -w  fabryce; rosyjska 22'50—22*75. Uspo­
sobienie stałe.

Sprawa wschodnia.
(Tdegramy Uwra korespondencyjnego.)

Sofia, 23 listop. (Doniesienie do Agtnryi Ha- 
vasa, datowane z pod SliwoLy d 2J w eczór.) 
Wczoraj raportowany r u c h  o d w r o t o w y  a r ­
mi i  s e r b s k i e j  na niektórych punktach linii, 
przez nią zajętej, u w y d a t n i ł  n i ę  d z i “ d o ­
k ł a d n i e j .  Na dawniejszych stanowiskach po­
został tylko jed«n korpus serbski pod Solińeam. 
(na ,zachód od Śliwnicy, a na południe od drogi 
ze Śliwnicy do wąwozu Diagomańskiego).

B r e ś n i k  o p u s z c z o n y  p r z e z  S e r b ó w  
z a j ę l i  z n o w u  B u ł g a r o w i  e.

A r m i a  s e r b s k a  m a  s i ę  co l a ć  n a  J’ r n o  
ku  g r a n i c y  s e r b s k i e j .  Zdaje się, że to co­
fanie się pochodzi ztąd, że drogą na CarvDpod nie 
można się należycie zaopatrywać w wszelakie do-

H u n a  te le g ra fie za e .

W ie d e r i  d. 23 listopoda 1885.

Renta papierowa austryaeka . .
, 5% papi .rowa nieopodat. .
, srebrna ................................
,  z ł o t a ......................................

Renta rłota węgierska . . .
Akcye Banku Anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe auetryaokie . .

„ „ węgierskie . .
Londyn................................................
Nap- Kondor ................................
Lom bardy...........................................
Akcye Karola Ludwika . . . 
Akeye Lwc^.k ,-Czeraiowieokie .
A n g lo -b a n k ................................
U n io n ...........................................
Bank*, “rein . . . .  . .
S t a a t s b a h n ......................................
Elbethalb..............................................
T .a m w a y ...........................................
Landerbank ......................................
A lp in e ................................................
M a r k a .................................................
R * "A ....................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 23 listopada 1885.
Banknoty auetryaokie......................
W iedeń.................................................
Warsi a w a ...........................................
Rnb s l .................................................
G % Licty zastawne Kroi. Fo.ak . 
4 % Listy likwidacyjne . .
Akuye Karula Ludwika . . . . 
Akcye k re d y to w e ...........................

pom na | południowa

82-85
—-— 99 75
—• — 82 75
—-— x08 60
9 8 * - 98 20

2°4 55 286 2o
288*60 26e*75

— 13575

135*50 135 80
226 - 228 -
_-__ 225 25
98 50 98*50
75 25 75 6"

Rb :*— 1(2 -
270*40 272 40
146 75 148*60
187*75 188 —
102 75 19& 50

3325 32 25
—•— 6175

123-40 123*40
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462*50

u«7 , bo arogę tę mogliby Bulgarowie ostatecznie 
przeciąć z i j  .lnie, g d y ż  d z i ś  z a j ę l i  D r a g o -  
mz D h e z  o p o r u -  O d d z i a ł  i > u l g a r s k i  
p o d d o w ń d z t w e m  k a p i t a n a  Fa n - i c y  p o ­
s u n ą ł  s i ę  aż  po C a r y b r o d ,  a n s w e t  d a ­
l e j  a ż  do  g r a n j c y  s e r b s k i e j  i w t e j  
s t r o n i e  m i a ł  w z i ą ć  k i l k a  t y s i ę c y  do  
n i e w o l i .  A r m i a  s e r b s k a  z d a j e  s i ę  j e s t  
z d e m o r a l i z o w a n a .  W e d ł u g  z e z n a n i a  
j e ń c ó w  z d a j e  s i ę ,  ż e  to p r a w d a ,  bo 
S e r b o w i e  c o f a j ą  s i ę  b e z  b o j u .  Skutkiem 
tego prawdopodobnem jest, że armia bułgarska, 
zgromadzona pod Sliwnicą, posunie się naprzód.
Książe na czele jednego szwadronu wyjechał na 
rekonesans.

Plan Serbów obliczony na to, by zająć Sofią 
leszcze przed zdążeniem na plac boju wojska z 
Rumelii, spełzł zatem zupełnie.

Szyfrowane depesze zakazane w Bulgaryi.
Pirot, 23 listopada. (Depesza urzędowa z głó­

wnej kwatery serbskiej.) Doniesienia bułgarskie
0 okrucieństwach, jakich miano się dopuścić ze 
strony serbskiej, są zmyślone. Przeciwnie Serbo­
wie mają powód użalania się na nieludzkie ob­
chodzenie się Bułgarów z innnymi Serbami, na 
niegodziwe traktowanie serbskich jeńców, których 
zresztą niewielu znajduje się w rękach Bułgarów,
1 ca podstępne postępowanie wojska bułgarskiego, 
podczas gdy SerDowie z jeńcami bułgarskimi po- 
s ępują sobie łagodnie a w pielęgnowaniu ran­
nych tak bwoich jak bułgarskich żadnej nie ro­
bią różnicy. Sprawozdanie urzędowe przytacza 
kuka takich wypadków.

Sprawianie eię w boju oficerów serbskich jest 
znakoiuit i, ztąd pochodzi, że straty są taK wiel­
kie. Straty Bułgarów są bardzo znaczne.

Urzędo? n e oświadczają ze strony serbskiej, 
że i doniesienie bułgarskie, , okoLy w armii serb­
skiej byli ochotnicy, jest również nieprawdziwe.
Armia serbska bowiem składa się tylko z żołnie­
rzy regularnych.

Ateny, 23 listopad. (Doniesienie do Ag. Ha- _ . u  . . . . .  , . . .
nosa) Skutkiem z' diżenia się wojska greckiego i V . pochodzi 00 HMak-
tureckiego nad granicę p o ł o ż e n i e  m o ż e  s i ę  ^yi i ktia-a i aż ła d l t j  odpowiadzialnośol za iiq 
s t a ć  g r o ź n e m  Turcy fortyfikują drogi pro- nl® pr*yjwuj*- 
wadzące do Epiru i Macedonii. Siły zbrojne gre­
ckie w Tessalii. zostały znacznie .powiększone.
Minister wojny przygotowuje powołanie pod bron 
dalszych klas rezerwistów. Armia grecka pragnie 
gorąco wojny. Parlament uchwali bez rozpraw 
wszelkie kredyta. któiych rząd zażąda.

Konstantynopol, 23 listopada. Na wczorajszej 
konferencji osiągnięto porozumienie z wyjątkiem 
kilku ogólnikowych zastrzeżeń, podniesionych przez

O dpow iedzialny Redaktor * 
la d eu & z R o m a n o w ie* . 

Wydawca: J>r. L e s ła w  B o ro ń s

K A D K a L A T K .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i i £ lm le ra

(dawniej Józ*f Riedel) Rynek.
Anglię. Mianowicie zgodzono się na wystanie ko- M a g a i j n  t o w a r ń w  d a m  a  M l  e h .

Aparata kościelne i t  d
Spis towarów na zadanie rozsyłają opłacony.

56c 166- 800

H a d e a l a n e .

misarza tureckiego do Rumelii, na zamianowanie 
komisyi, złożonej z cudzoziemców, dla zbadania 
sprawy na miejscu i na szczegóły programu oby­
dwu powyż wymienionych misyj.

W odpowiedzi na depeszę Księcia, w której 
poddał się z narodem sułtanowi, przesłała mu.
Porta chlubne uznanie za tak roztropne i pełne I
poszanowania usposobienie zapow odziała wysła-j B a n k  A l a . l a " .  Działalność i  pieniężna  
nie komisarza do Rumelii, wyraziła otuchę w po- frekweneya za czas od 1 lipca do 30 września 
wrót SDokoju i zakończy ta obietnicą, że się po-. 1885 r.
stara o to, aby wojna nstała. i W prtei iągu tego czasu zawarto we wszystńoh

Londyn, 23 listopada. Według doniesień z Kon-'sekcjach ubezpieczeń (I—V), życiowej, ogniowej i
stantynopola z dnia 21 listopada. Porta w e z w a- ’ gradowej nowych ubezpitozeń razem 23.791 na ka-
ła  S e r m ę  do b e z z w ł o c z n e g o  opu  szcze- !  n ta ł 26,147.04508 złr..‘ których premie i peUwzne 
n i ą Bulgaryi. j  nalezyto|oi wynoszą 483 895 77 złr. Wynagrodzeń

Petersburg, 33 listopada. Większa część tuto;- za szkody wypłaoono w tym peryodzie we wszyst- 
szych dzienników przyjmuje wiadomość o zwy-'kich sekeyaoh 280.923 92 złr. W tym samym cza- 
cięsfwaeh DulgarSKich z radośuem zadowoleniem. J  sie włożono do kas oszozędnościj pomiędzy temi do 
2h o w  W  rent. zwraca uwagę na winlką różnicę następających w Galioyi.: w Brezy, Bochni, Dela-

tynie. Dobczycach, Drohobyczu, Kolbuszowie, Knli- 
kowie, M kołajowie, Nadwórnie, Przemyaiacach Ra­
dłowie, Radomyślu, Rohatynie, Stanisławowie, Za­
kliczynie i Zbarain, razem 403 310 99 złr. i poży­
czono na hipoteki 593.790 10 złr. Obrót p.eniężny
w centralnej kacie w tym czasie wynosił 2 763 502 
złr. 50 ct. Pożdrowemi sikawkami i rekwizytami
obdzielono 4 gmin) w Gzeoh.ch. OJ 1 styozuia do
30 września 1885 zawarto we wazyatkish eekcyaou 
nowych ubezpieczeń 56.027 na kapitał 58,219 269 
złr. 13 ct. za premię i poboozne należytośol złr. 
1,321.597 ct. 76 i wypłaoono w przeaiągn tego 
czasu wynagrodzeń za szkody we wszystkioh sek­
cjach 583.634 21 złr.

Fundusz pensyjny reprezentantów banka „Slai ia" 
wzrósł do 30 września 1885 na złr 56,241*57 
w gotówce i efektach. 151 fi 1

między osobistem ndziałem ks, Aleksandra w bo­
ja, a zachowywaniem się króla Milana, o Którego 
osobie nic nie słychać. Dziennik ten sądzi, że 
Serbia nietylko będzie musiała opuścić terytorymm 
buigarekit, któro przemocą zajęła, ale powinna 
być nawet odsądzoną od wszelkich praw do nich. 
Gdyby się chciało uznać uroszczema serbskie d o ' 
pewnej części terytoryum bulga-ekiego, natenczas 
musiałoby się zarówno zezwolić na połączenie 
Bulgaryi z Rnmelią wschodnią.

Telegramy „Nowej Reformy”
(Z  biura korespon dencyjnego.)

Praga, 23 listopada. W  procesie auarchistów 
skazano trzech w;nnych na kilkoletnie ciężkie 
wiezienie.

Berlin, 23 listopada. Socjalno demokratyczna 
frakeya parlamentu niemieckiego wniosła projekt 
do ustawy, domagający się, aby okres prawodaw­
czy parlamentu trwał tylko po dwa la*a i aby 
nie wolno było rozwiązywać parlamentu.

Bombay, 23 listopada. Wczoraj przyszło do 
zaburzeń w Broach (zapewne w Bharoch na 
północ od Bombaju) o to , żo sekta prawowier­
nych nie otrzymała placu pod budowę świątyni 
o który się upominała. Kierownicy zabnrzenia 
zabrali gwałtem bron ze składów policyi — i 
chcieli ztabować firę banku bombayskiego, co się 
jednak nie powiodło. Naczelnik policyi zginął, 
trzech polieyantów rannych. Z burzycie1) pięciu 
rozstrzelano. Pokój przywrócono.

Sk .rbiee i groby królewsKie w katearze na Wawelu 
zwiedzać można coaziennie o god. 10 z.*ana; w niedzielę 
i święta po sumie o ged w ol do 12 .

Groby zasłnżonyon n OG. Paulinów na Skałce, zwiedwó 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. pneora-

— W y s ta w a  nieustająca TotrArzystwkPnyjaoió* Sr h 
pięknych w S n k ie n n i ' a b otwarta eodzłannie od goda.
J lej do 4a„ próoz poniedziałku. — Watęp w niedziele 15 
w dnio powszednie 80 Onatóe

— Ga b i n e t  e ro h e o lo g ie z n y  on wen yte Jagielloń­
skiego (Collegium majus) zwidzaó można codziennie do 
12ei d o 'le j próez niedziel, świat i feryf ndi^ersytw  Ineb

— Mn i e u m  techniczno-] rzemysłi we w gmachu Franci- 
szkońskhii otwarte codziennie od g. lOej do bej. — Wstęp

O cent. od osoby. W niedziele ed 10«j do 2ei bazc ’me
— K o p a ln ie  Wieliczki mogą byt zwiedzane r  kaid) 

wtorek, u*:wartek i sobotę, o te. 2 m. 45 po połndnin je­
żeli zaś na który z dni tyeb Święto przypada, zwiedsa się 
saliny w dnin następnym po święcie.

Kraków, dnia *811.
bez bież jcego knpenn.

Babie papierowi rossyjukie . za 100 rubli 
Morki niemieckie . . . . ,  100 mar. 
Kurory srebrne . . .
Duka. noay w a ż n y ...........................................
20-to frau:óv za t I j i ł
6 % Pożyazsa sraj. galic. . . .  za złr 100 
41/, % Pożyczka k tji. galic. . „ 100

Obligacje indemn. gal. za złr. 10C & m. 
4l/« % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5 >  Obligi k o m u n a ln e ......................I  Emie.
4)4 Listy z a s t Tow kred. ziem.
4»
51
6*
5*
5%
5%
4*

Q. Ber.

Ranku hip.
i  prem. 1 0%
* .i I aa 40 lat 
ze rubli 100 
. a Ż(W

sast Krćl. Pol.
UkWiiL „

L to w , d a la  21,11.
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banki hipot. gal. (aywid.) na zł. 200 
5% I i s t r  zast. Tow. Kred ziem. za zł. LOG
4% ,  ,  ,  i *  y  .  .  Ufo
41/ , #  Listy zast. B ant krajów*. ,  ,  100 
5 % Listy zast Banku hipot. gal. „ ,  100
5 % Obugaoye rndcnm. galic. za z. 100 m. k.
4*L% Obligacje pożyczki krajowej za z. 00 

Okliff kos m  Baaks^kiaj. Ma itr ,  100

płacą | żądają

122 75 123 75
61 60 62 10

5 96 6 05
9 96 10 05

101 70 102 30
90 26 91 25

102 — 103 —
91 - 92 -
96 50 97 *2-5
90 69 91 60
87 50 b8 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 30
96 25 97 -
96 50 97 25
88 25 o9 -

273 -  
!.9 55
90 75,
91 25 
9u 50

10g 50 
90 d6 
96 50

W arszawa, dn ia  *1/11
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . .4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ luO
6 % „ ,  > 11- » > n 100

HI. , , , luO
1!̂ * n n n 100

5*
5*
5*

277 — 
99 75
91 50
92 2U 
97 —

108 50 
25 

97 50

W ied eń , d n ia  21/U*
OBLIGI DŁUGU PAN STV, A 

bez bieżącego knponu.
6 % Rerta anstr. papieruwaab 16*/0za złr. 11)0 
5 % ,  ,  srebrna n > » 100
1 % I r złota . . . > > 1^0
5% ,  ,  pap. nowaj « > 100
* 1  Losy z i 1854 n a  250 złr. ab 20 °/0 za 100 
5% ,  .  1860 r eI0, ,  ,  ,  100
5% ,  .  18(0 ,  100 ,  ,  ,  100

,  w 1864 bez % całe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota na 1000 złr. . la  złr. 100

5 % ,  papierowa. . . .  ,  ,  100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w z?, ab 10 % esc. 100
Pożyczka prem. węg. po loo  złr. ,  ,  100

> « • - ®0 , „ „ 100
4% Losy OinńsUa (Thsiu-Bag.) „ , 100

pł>ô  | indim

97 16 
89 26 
95 _  
93 60 
52 *t 
91 40

OBLIGAC1 E INDEMNIZACYJNF

5 % Obi. ind. ab 10 esu. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ .  , 10>  , Bnkgw. , 100 „ ,

> ,  ,  ,  7 % ., Sicdm. ,  00 ,  ,
i ,  .  .  7% ,  Węgier. ,  100 „ ,

82 30 
82 70 

108 75 
99 90 

127 --  
119 60 
140 - 
172 50 
170 50

98 15 
69 20 

109 -  
: '.8 75 
118 50 
121 70,

82
82

109
100
127
14u
14u
173
171

90
109
119

119
122

102 50
103 -
102 50
103 -

RUŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Regulir. z 1870 za ztuky 1 
5% Pożyczka ,  2 1878 ,  ,  1

Serbska poż. p r po 100 fruń., ,  1
0 % Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  1

4 fi
e%
H

6*
7*
Ow
4’/,

5w
504
f/s
4*
4*

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski 
Banku hipotecznego eaho.

,  hip. g a t  z 1C % p*- 
,  .  40-/*.- •

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 . 20-1
: : : .«w% Boden-Oedit allgem. ost. 

Boaen-Cred. allg. 8st. z p * 
Galie. Tow. kredyt, ziemi . .  
Gal. Tow-iired- ziem o,are 
Baukn anstro-węgierskiego 

% > s .,■
Banku hip. węg. * premią

złr. 100 
, 100 
, 100 
, 100 
„ 100 » foo 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
, 100 
„ 100 , 100 
. 100

plscą

103
lu4
103
103

117 -  
10A z5 

30 60 
17 20

91 75 
101 50

98 40
96 50
99 -  

101  —

99 75 
1-5 20
98 40
91 —
99 25 

101 po 
1 0 1 2o
98 90 

100 50

117
106

30
*7

91
102

99
07

100
701
100
125
98 
91 
91

102
101
99

m

50
40
20
40
30

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . na 800 złr. za 100 
Ferdynanda pólnocn. na 30( „ ,  100

%Kar. L. Em. z 1881 na 3ul) „ „ 100
Koszycko-Bognm. ,  200 „ „JO. /
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 % za 100
Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr „ LOO 
Rudolfa w złooio. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
Lomb. (Sndb.) ,  5<> i fr. xa sztukę i 
Przm -Łnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty ia  300 „ „ „ LOO
Moraws.-Szl C.-B. 300 . . .  100

6̂ 4
5%
41/*
5%
4%
4%
4%
5J4
S%
6%
5%
0%

L O S 1.
Kred. dla handlu i przem. na 100
Klary ................................
4 ę Tow Łegl Dnn. ab 10 % 
Kntkowsk e . .
(Hner .m anta Budy) . . 
Czerwonego Krzyżk anstr.

« ■ węg.
R n d o l t a ...........................

oj, Stanisławowskie. . . .
41/, % Tryesi yńskie . .
4%

ua 100 złr. w. a. 177 25 177 75
„ 49 ,  m. k. 40 50 4 L 50
„ 100 ,  w. a. 114 — 114 75
„ 20 „ w. a. 18 25 la  -
„ 40 . w. a. 42 50 43 -
„ 10 „ w. a. 14 15 14 30
„ 5 , w. a. 8 80 9 10
„ 10 „ w. a. 17 80 18 30
„ 20 „ w, a. 24 - 2* 75
„ 100 ,  m. k. 132 50 133 25

50 ,  W. a. 69 - ------

płacą 1 łądąjK

1 FO 
105 50 
99 90 

100 
82 -  
89 80 

119 40
98 -  

164 56
99 59 
98 10 
71 25

Ostst.
dyifid.

99 80 
106 50 
100 30 
100 50

82 K0 
89 30 

i 19 90 
98 50 

156 .5
100 
96 60

6*—
7 * -

1 5 - -
2 'i -
14*50
42.30

15* -

AKOYE BANKOWE.
A nglobank...........................na i-UM zł.
Bankverein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i puem.
Kreditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50 % vpł / .
Austro węgierskie . ,
U nionb-nt  .........................   loO
Galie. Bank hipoti ozny . ,  300 
Bank kredytowy krakowski ,  200

AKCYE KOLEJOWE
9.81 Alf5id-Fiuma . . . •

152, u Ferdynanda Pułnocn. .
10*50 Franciszka Jói, fa 
13-50 Karola Ludwika . I  -
13*— Lwowsko-Czemiow.-Jzssy
11*60 Elib;ety ■ ■

7*»4 Koszyc/o-Boguminskie .
9-50 Rudolfa . . ■ ■ ■ •
9*94 Siedmiogrodzkie .

Bu ir.Acaatneisenbalin 
7 fr  Lomuardy (Sudb8’j i )  .

21-— Żegluga na Dunaju . .
w  a i> n  i .

Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ranków ki........................... „ „
20-1 M ark ó w k i.................................   „
Pół-Imperjoły To»- pełne w ato , „ „
Funty acse rlin g i.................................   „
Banknoty w ło sk ie .......................   ,
Ruble papi«vwf .  ' ws WO satok

100
160
2u0
20u
6u0

na 200 zł. 
1050 „ 

260 „ 
2!°  „ 
zoo » 

, 210 , 
, 200 ' ,  

200 .

r 200. „ 
• 200 „ 
> 300 ,

u. sztukę

ią dh

98 - - 98 50
102 - 102 50
284 50 28a 90
288 50 289 -
103 50 103 75
864 — 860 -

76 50 76 —

------- --------

181 25 181 "5
2277— 2283—
211 - 211 75
226 50 227 —
225 50 225 75
239 50 240 —
147 50 i48 -
165 25 185 50
179 50 180 .—
270 25 270 50
135 75 136 —
464 - 465 -

5 ^ 6 -
9 v9 1 0 .̂

12 33 1*  Sb
10 80 10 82
12 57 12 60
49 60 49 70

IBS 86k a  69



Kr. m K O W A B I  F O B  I fA .

B o  P a n a
Adama Morawskiego.
Powodowany życzliwością dl* P >na 

prosię o podanie adresu swego, lub zgło- 
sienie się osobiście pod Nr. 7, ulica 
Wiślna, Kraków. 1522 l

Kandydat notaryalny
i  trzechletnią praktyką sądową i kilko 
miesięczną notaryalną. poszukuje miejsca 
od 1 stycznia 1886. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. W .  I .  poste rest. Przeworsk 

1524 1 3

Michał Stanisław Bury
w/aó :iciel firmy

J. A. W. ( M t t  4  Co. w Altonić
wyayła k a w ę  w worecztaoh po 5 kilo brutto: 
M*4h» fn k b u  5 kilo itr . 7 20
Ji m  słotą ,  „ 6.30
Ceylw  psrtową „ .  6.80
CeylM plantacyjną „ „ 5-30
Kake zieloną „ „ 6.20
A m  n .  4.30
DoMlage „ „ 4.10
Mekki afrykańską „ .  3.90

i inne gatnnki po oenaoh umiarkowanych. 
H e r b a t f  l  kilo po złr. 2, 2.50. 3, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wylej. Na żądanie wysyłam cen­
niki i próbki fr. 1332 1-2 ?

C 1 1 od 5 kilo kawy wynosi ztr. 2, od 1 kilo 
herbaty ztr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 

A dres: M. 8 . B u r y ,  A t to n a ,

Woda
i

P u d r y
D°

Zębów jD 
£

p

N Sprzedaż

„ w t z y e t k i e h  
ektadaeh 

W  j f  ^  maUryałate
a p t e c z n y c h ,  
te akladach 

p erfu m  i  u fryzjeró w

260 31 44

Foiawiło si§ właśnie 11 wydanie 
D r a  S f i l l e r a .  r a d c y  m e d .

najnowsze dzieło o osłabienia, o nadwątleniu 
nerwów, o skutkach grzeohuw młodości, o im­
potencji, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze­
syła się dyskretnie za nadesłaniem 60 centów 
w aarkach pocztrwyoh pod adresem: K a r l  
K r e ic k e n b a i im , B-auiwchweiy.

887 *3 *9

Z a r z ą d  m a sy  k ry d w ln e j 
L i p y  S t e g f m a n a

ogłasza mniejszem, że towary bławatne, do tejże masy należące, 
w drodze licytaeyi ofertowej za gotówkę sprzedane będą.

Chęć kipienia mający zechcą pisemne oferty swoie, należycie 
ostemplowane i we wadyum 10°/o ofiarowanej ceny kupna zaopa­
trzone najpóźniej do dnia 30 b. m. o godzinie 5 popoł. do podpi­
sanego wnieść.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 b. m.. o godzinie 6 popoł., do 
czego podpisany pp. oferentów zaprasza.

Wydział wierzycieli zastrzegł sobie prawo zatwierdzenia ofert. 
Spis towarow sprzedać się mających, oraz warunki sprzedaży 

w kancelaryi podpisanego podczas godzu .auuelaryjnych przejrzane 
być mogą, gdzie pp. oferentom wszelkie bliższe informacje udzie­
lone będą.

Na listowne zapytania odpowie podpisany bezzwłocznie.
Skład towarów znajduje się przy ulicy Lwowskiej, 3, i tam 

coazień od 11 do 12 oglądany być może.
W Tarnowe, 20 listopada 1885.

D r. A d o lf  R ingelhcim , 
adwokat krajowy.1520 1 2

M n  irtfra d n  Not mrnk,
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 

CYA PISM PERYODYCZNYCH m i 12 15

S. A Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca jwoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 

Najw iększą Wypożyczalnię N a t muzycznych
na fortepian i inne instrnmenta i do śpiewu pod bardzo korzystnemi 
warunkami Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franku. 

Najnowszy katalog nut muiycznych jest do nabycia po ćm ie 70 ct.

H e r b a t a  H o m e r l a n a ,
znamieni ty środek,  z a l e c an y  przez lekarzy

n a  c h o r o b y  p ł u c  1 s z y i  ( n a  s n r h o t y ,  a s t m ę  i  d o l e g l i w o ś c i
i r a r d i a n e ) .

Zdumiewające skutki1 Bruszurg roztyła eię darmo.
Jeden pakiet 1.20 mar_i. Jedynie prawdziwa u A . W o I f f W k y ’e g o ,  B e r ­

l i n  JT., Weissenburger-Straese 79  1481 2 52
W KRAKOWIE w aptece STOCKMARA.

P asty lk i te  są cudownej skm eczośc. 
przeciwko nudokricietoici. chiornzie i we 
wszystkich w ypadkach, w k tórych idzie
o uaunięce ubóstw a krw i.

1188 15

Ernestyna lolm f  Krakowie
p r ty  ul, Flocyattó/łC; N r. 15 na 1 pięłrte  
poleca swój Magazyn robót kobiecych, 
haftowanych na rozmaitych materyałach 
w bogatym wyborze, bardzo odpowiednie 
na preienta na gwiazdkę, jako też wszel­
kie do tychże potrzebne przy bory: za­
częte hafty, wszelkiego rodzaju robótki 
kanwowe, włóczkę, jedwab, juty, nici 
i przybory do robot szydełkowych, rzeź­

by na drzewie, koszyki i t. p. 
Zamówienia najtrudniejsze haftem kolo­
rowym wykonywa ze znaną starannością.

1390 6 6

i» bo WIELKI ZAPAS
s z t n e i e h  s u k n a ,

(8— 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie prs< Była na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L  Storcfi w Bernie.

B >dsu m n  nalały dokładnie określił. 
* -Próbki ca nadesłaniem 10 et. marki.

J A N A  H O F F A  piwo zdrowia z ekstraktu słodowego dla 
chorych na piersi i żołądek i przy trudnościach trawienia.

Z  I2letniej dolegliwości gardła
wyleezrć się, jest a ^ S t o  k i m e

(Słowa wyleczonego.)

Do Para J a n a  M  o I f a ,
wynalazcy i fahrykanta p re p a ta iw  słodowych, d istaw c, i Cwornego pi- wie wszystkloh 

monarohow Enropy I t  d. w Berlinie, nene Wll-elmt,g isse Nr. |.
Berlin, d 12 kwietnia 1865. Mariemtr. 15

N iniejnem  mam przyjemność donieść Panu łe  paftk ie  Jann Hoffa piwo słodowe 
nadzwyczajnie mi posłużyło w mojej 121etniej dolegliwości gardła; czuję się po niem 
tak zdrową, iż mogę je wszystkim cierpiącym bardzo zalecić. P. Berta Vorwerk.

Wny Panie Ośmielam lię Wgo Pana ponowire upraszać o pańskie znakomite 
ekstrakty słodowa dla mej eierpiąeej żony, a mianou eie za to samą cenę, jak ostatniego 
razŁ  gdyż piwo zdrowia * ekstraktu łodoweao ‘ak było s n  eczn^m, iż żona mi ia po 
13 Baszt ach ku mej jak największej uciesze ma się znacznie lepiej. (Jd>«ym mógł Pana 
moją wdzięczność złożyć osobiści: toby nic nie s ało n<. zaw. Izie i byłoby mojem go­
rące i życzeniem raz njrzyć największego dobroczyńcę wszystkich ludzi, pociechę wszysi - 
kich cierpiących, kł ■y tak cud wnym sr °obem przynosi ulgę każdemu ohoremu i cha-- 
łskowi. Niech Pog da Panu długie i szczęśliwe *yom dla ratowani i wszystkich cierrią*ych.

U r a n ,  9 lipea 1885. Ernest Rusoher, feldwebcl, 5 komp.
Petroseny, 17 lipca 1885 Jfrosze Tana zaraz za pobraniem pocztowem przysłać 

mi » flakony skonienh uwanego ekstraktu Błodowego. Zarazem donoszę Panu i  przyje­
mności::, i i  moje boleści żołądka ulżyły już po zażyciu pierwszej j rzeayłki i ii eg > 
doświadczonego Jana Hoffa ekstraktu ałoJowe-e Edward Martini.

Do Pana J .m  i H o ffa , skutkiem wynalezienia jego imieniem nazwany b . ana 
Hoffi preparatów odzywozo-leozniezyoh z ekstraktu słodowego, o k. radcy, posiadacz- 
U  ttrgo krzyża zasiugi z ki ro n ą , właściciela wysokich orderów pruskich i n n .eckieh, 
fr rykanta » Berlinie i Wiedniu, Graben, Brunnerstrasse 8 1346 3 6

Powyżtize sprawozdania są wymownemi świadectw m o błogim skntku lecznicr- n 
prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, prawdziwe! Jana Hoffa 
słodowej czekolady zdrowia w cierpieniach kataralnyoh, kiedy rgana oddechania i  tra ­
wienia rwpadły w stan ohorobhwy i wymagąja skutecznego lcozcuis, Nie .sa- dartre 
w ciągu 10 lal istnienia uzysknły sobie J a i .. Hoffa Wyruby słndowe 68 wysokich od • 
znaczeń, nic za darmo ro/p-wszeehiuenic ich w Ootatnich l i  laiach (od 1873—1S85J 
tak olbrzymio się wzmogło i według zeznania lekarzy doczekały się rozgłosu jedyne 
w swoim rodzaju irodki odżj wzo-leoaniize, rwłaracza że w tym kietkim czasie znowu 
dziewięć najwyższych o< larskioh i królewskich odznaczeń z Niem.ec 1 kustryi nadeszl >.

Uwaga. Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach >ą podrabianiem, na co słaby i  le­
karz powinni zwracac uwagę. Jako uiak prawd/iwości powimen na Dr piratach słodo­
wych ana Hoffa znąjdować się znak oehrunny (obraz wynalazcy Ja m  Hoffi).

Cen j  w W iedniu: Piwo zdrowia z ekati >ktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flasze1' złr. 7 26; 28 flaszek z<r. 14 60: 58 flaszek złr. 29 10 - - Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy 1 flakon złr. 1 12, l/» flakonu 70 et.; — Czekolada słodowa V, kilo I. złr 2 40, 
n. złr 1-60, IH, i ł r  1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 ot., 30 ot. 
i 15 ct. — Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r  żpń»< za­
jące ślinę cukierki słodowe na pierś* Jana  Hoffa, zawinięte sa s papier niebieski. fY f Wie­
dnia (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 flaszek dostawia się do domu.)

Kto z odżywczo-lekarskich środków atoduwych na pronm cyi chce urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za 20 złr r dług oennik-

Ws yaikie miejsca sprzedaży upowr nione są do dalszej nrzed&ży plakatem kolo­
rowym ‘itografowanym.

Ctraymtgi r a  skł*!1*!- KRAKÓW: *pt-ki K. Wk smewski, -r . Trsnczyusk' Ę. Sfockmar, W. 
R 1 v k . E. Badler, A. Siedli ci, ’Vilczyński, J m  Jauiga. Bynek Nr. 41. W. t « i ,  8t Peiet-^h, 
J  Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. Blumenthal, Fuchs, ant. Ty'ko, 
Harok. BOBTSŁAW ‘-m u-1 J. Frouid. GZn ElNIOWCi5: J . Schnireh, > . Bi-yer. OZORTS.ĆW: 
Lud. Kum. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmtlller, Raczka, apt., T. Jabłoński a*i Reisz. GORLICE: 
3. Bim GRYBÓW : A, Mu szyfr Ls JAROSŁAW J . Rohm, A. Wisłocki, »pt., 8. Ellenberg. 
JASŁO: F. W. Bragl«wic: Jakób Pollck i Syi , KOŁCm YJA: J . Sidorowie/ E. Steuzel. a p t
M uNASTEE^YSBa.: J . Motiycz, ipt, NOW Y-o.^CZ Sv i? lp..L, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola. 
sznk, apt •RZEMYpL M. Krug R ZISZÓ W : .1. E Neuge >a r, Sehaittef i Sp A. KałpifMć , 
rpt. »AMBf,R: J. Aleksiewiez, apt. SANOK: J .  Ryncza-eki.STA* I>"Ł 4W<>W J  Kacpra, A. 
Amirowicz, apt., Kalman Jonas. iTRYJ: Ballaban i Apfelgnin. TARNOPOL: F. Jamrogiewk-s, 
H. Kabane apt TARNÓW: J . MfUdner i Sp. WADOWICE. Jan  Pobl. ZŁOCZEW: Jos. Gold.

P i a n i n o
nowo wwdeuskie, jest tanio do sorzeJa­
nia. Wiadomość nłica FloryańsLa Nr 5.

I. piętro. 1513^2 8

i u Ehlers SpfflttikiSGCwairiKSFltsfa
J . l l .  U l l l d a  ALT0NA przy HAMBURGU « «
rozsyła po nadzwyczaj zniżonych oenaoh tylko n a j l e p s z y  1 n a j  s m a c z n i e j s z y  towar pocztą

P u n n A A  wmit w nnBtnW&niam m  K 1 wnronztanli InK nOl>7iroaIi

O g ó r U ^ k i s z o n e ,
Korniszon,;, rydie r  trynowane i Kiszone, 
gląbtki, aoye (ogórKi gorczycowe), sos 
do mięsa i soa pom. i row y na zupę 

poleca HANDEL
A. ■afiiMrowckifgo w Krakowie.

1506 2 4

f r a n c o  wraz z opakowaniem 
ArahaJu Mekka, pr- :dmwa, szlach. iłr  7JO 
IfWM Pcsąde, źłot< brunatna b. dobra 
Mokka parł K aobra, wydatne zł. 4 i 
Jawa złota, wielkeo,am., moona 

ry l* i part., najlepsza, bardzo moena 
Ccytos p iast, «oil“psi i, mocni 
CrylOU _ ielkomarŁ,, nieb.-siei., moona 
Cnha zielona, mioi a, wydatni 
.  >wa nelona, wialkmarn , b dobra 
Portorico, 'dobra i boroso moena 
ftoatoa najl- i iclona. wielkeziarn., b. m. 
b u ry  ■««, najl. ozy sta, moena, wyd.
Rio, prawdziwa, mocna, czysta
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9  lk l .  woreczkach lab paozkioh. 
Ryi aW^ewy, najlepszy złr. 1 80, 
Sag i p e r t , wschodoieradljsKie 
Migdały dodkte. 1 gat., t iane 
Rodzynk t»H«makle bea

1.50 i 
złr

I
1.80
1.6t
4.50 
2 . -
1.50

j . .— --------------- bez • e i« k
RodzyaLi EJsmt, najwier* >, w jbieiW ”
CsWer trzolflowy, h.dnu w kostkach
W an ilia , miże być d innej przesył­

ki przypikowana,. ia  laseezkę 10, 15, 20 ot. 
S T E JB B A T A . za kilo

Casgo, mocni
Sonohong, delikatna arbmatycziia „
Pekko, kwiat, bardzo dobrąy mo<« a ,

 , -------- , - I __  „ _ Pokko-Congo, herbata fam uuna „
N a  żąd an ie  św ia d e c tw a  z  c u łe j  m o n a rc h ii  a u s tro ^ T ^ ic B sk te j.

Próbki tylko za nadeałonien 10 o t  marki IlatowejT t828 6

złr. 2 .— 
* .50
,  5 -
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Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóff, polecaią
H K i b n e r  1  H a n k e  we L w o w i e .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rahat. 1504 2 ?
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K. Rżąca i Chmnrski w Krakowie.
W O D Y  H L Y E B A L N E  sztuczne.

Ż e l a z i s t a  z pyrofosforani m sodomo żelazowym, jedyna woda d la  pacyentów 
z wrażl .rym przewodem pokarmowym.

L i t o w a ,  przeciw kam ’eniom i artrytyzmowi.J 
J o d o w a ,  przewyższa ilością jodn wszelkie wody rodzime. 

A l k a l i c z n a  jak  S e l t e r s k a .
A l k a l i '  z n o  S o d o w a ,  jak  Y t c l i y .

4 l k a l ż c z n o  S o d o w  a  j a k  B ł l i d s k a ,
G o r z k a ,  jak  H i k t o r y a .  1470 4 ?

W o d a  S o d o w a ,
W ody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze aknteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 

atesta  przesy ła  się na żą lanie franko.

Medal zasługi wystawy lekarsko-przyroaniczej.

*O’
CL

3
5*a>

Starszego lekarza sztabowego Dra Miillnra

Mirakulo-wstrzyłuwania
* p t g o ł k i  leczą b iz niebezpieczeństwa i 
bez bólu wszelkie wypływy z jewki moczo­
wej, rzerząozkę, b iałe npławy, w kilku dniach, 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
i (den inny środek nie pumogł, gruntownie i 
bez złych następstw . Cena 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 ct. więcej.

Osłabienie,
zmazanif. nocne, im potencje, osłabienie mę­
skie (skutki sam ogwałtu), leczą tak  u mło­
dych jak  i u starych ludzi, trwa le i pod gwa­
ra n c ją  słynne na cały świat Mirakulo-pre- 
paraty starszego lekarza sztabowego Dra 
Miitlers. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 
52 ct. więcej.

Sprowadzić m ożni jedynie z apteki św. Jerzego ł*i.ksymiliana Schneida, Wien, 5 
Irk , W immergi: ee 33, dokąd należy się zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami 

W K ra k o w ian a  składzie w Aptece E. Stockmara. 965 5 7

Pod każdym wzg dem wyższ« od podobnych preparatów  pastylki te, n i e  s s a w ie -  
r s j g  ż a d o j c h  g r h o d l l u y e h  s n b s t a n c y j ;  używane bywają l  n a j l e p s z y m
N k u t k i e m  *  chorobach organó.® brznaznyoh, chorobach skóry, chorobaa i mózgu, 
ohorobaoh kobiecych; lekko ro z r.a ljia ją  i krew  czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trzewiów brzusznych,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej torm y chętnie przez 
dzieci byw iją brane. P ign łk i te odznaczone zaszczytnem świadectwem r a d c y  
d w o r a  p r o f e s o r a  P i t h y .

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztUi' 1 J  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce, 
■ Moszczącej w aobie 120 pigułek kosztuje tylko 1  z ł .  w .  a .

O s t f Z ę Ż e i ł i c ? Każ pudełko, na którcm nie ma firmy: „ A p o t h e k e  z u m  
k e l l l g e n  L e e p o l d "  a na odwrotnej stronie nie posiada 

n a s z e j  m a i  k i  o c h r o n n e j ,  je r t I a r  s i n  k a t e m .  Przed kupowaniem takiego
pudełka ostrzega się.

'/j. A / ^  N “eźy zwożąc, aby nie otrzymać złego, bezsku-
(  /  w t f c ź i  a / 7 t e  iznego, a  n.jwe1 szkodliwego orenaratu, Żądać więc

należy wyraźnie Neustein a p‘gułok ś Elżbiety. Pigułk i 
te opatrzone są na  obwijce i sposobie nżyi ia, obok 
nmieszczonym podpisem 

O ł ó w n y  s k ł a d  w  W i e d n i u :  w  A p t e c e  f f r e n n t e i n 'a  „zum heil. 
Leopold", fatadt, Eckr der P lanken- and 8piegelgas«e. W  K r a k o w i e  w .p takach : 
B ed jk* , Sobierajskiego, Wiozniew skięgo i Stokm ara. 1307 3 24
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_  fo te ry a  w HAM BURGU
przez p ań stw o  z a g w a ra n to w an a  jak o  naj w iększa wy-grana.
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N a j n o w s z a  lotefya p r z y z w o l o n a  p r z e z  w y s o k i  r z ą d  
w  H A M B U R G U ,  z a b e z p i e c z o n a  c a ł y m  m a j ą t k i e m  
p a ń s t w o w y m ,  l ic ay  I O O . D I M I  lo s ó w , z k t ó r y c h  
J K # . . i O O  z p e w n o ś c i ą  b ę d ą  w y g r a u e m i .  Gały k a p i­
t a ł  p rzeznaczony  do w y lo so w an ia  w y n o s i:

S zczegó lną  zalet% tej lo te ry i je s t  to ,  i i  
w szy s tk ie  5 0 .500  w y gT anyoh . k tó re  ozna­
czone są  w obok sto jąoej ta b e l i ,  w  k ilk u  ju ł  
m iesiącach  i to w sied m iu  k la sac h  z pew ­
nością  m uszą być w y losow ane .

G ł ó w n a  w y g r a n a  p i e r w s z e j  k l a s y  w y n o a i  5 0 .0 0 0  
m a re k , w z r a s t a  w  d r u g i e j  klaBie d o  60.000 , 
w  t rz e c i e j  d o  70 .000 , w  c z w a r t y  d o  8 0 .000 , w  p i ą t e j  
d o  9 0 .0 0 0 , w s z ó s t e j  d o  1 00 .000 , w  s ió d m e j  z m  
w z g l ę d n i e  d o  500 .0 0 0 , s p e c j a l n i e  j e d n a k  d o  3 0 0 .0 0 0  
i 1500.000 m arek  i t. d.

S p r z e d a ż y  o r y g i n a l n y c h  io«ów t e jże  l o t e r y i  z a j ­
m u j e  się n i ż e j  p o d p i n a n y  d o m  h a n d l o w y ,
z e c h c ą  w ięo  w s z y s c y ,  c n c ą o y  z a k u p i ć  l o sy  o r y g i n a l n e ,  
z  z a m ó w i e n i a m i  d o  n iogo  się z w r a c a ć .

S z a n o w n y c h  z a m a w i a j ą c y c h  u p r a s z a  się o z a ł ą c z a ­
n i e  n a l e ż y t o ś c i  w  a u stry ao k io h  ban k n o tao h , l u b  
t e ż  znaozkach  p ocztow y0*1- M o ż u a  też  p r z e s ł a ć  
p i e n i ą d z e  za  p rzekazem  pooztow ym ; n a  ż y c z e n ie  
zaa w y k o n y w a m y  o b s t a ł u n k i  i za  p ob ran iem  po- 
oztowem .

D o  o i ą g n i ę c i a  p i e r w s z e j  k l a s y  k o s z t u j e :
1. c a ły  o ry g in  lo s  Zł*. C 5*1
1. p o ło w a  o ry g in .  lo s u  Złr. 1-76
1. ‘/i o zęść  oryprin . lo s u  Złr. 0 .9 0

K a ż d e n  o t r z y m u j e  los o ry g in a ln y , o p a t r z o n y  
h e r b e m  p a ń s t w o w y m  i r ó w n o c z o ś u i e  urzędo.wy 
ro zk ład  Ciągnień. Z a r a z  p o  c i ą g n i e n i u  o t r z y m a  
k a ż d o u  b i o r ą c y  u d z i a ł  u r z ę d o w ą  l is tę  w ygranyoh , 
o p a t r z o n ą  h e r b o m  p a ń s t w a .  "W yplata w yffranyoh  
n ae tęp u je  n a ty c h m ia s t pod grw arancyą p a ń ­
s tw a ,  jak  to w p lan ie  l e ż y .  G d y b y  k o m u ś
z o t r z y m u j ą c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  w b r e w  s p o d z i e w a n i u  
p l a n  c i ą g n i e ń ,  j e s t e ś m y  g o t o w i  p r z y j ą ć  l osy  n i e o d p o ­
w i e d n i e  p r z e d  c i ą g n i e n i e m  i z w r ó c i ć  n a l e ż y t o a ć  o t r z y ­
m a n ą  z a  n ie.  N a  ż y c z e n i e  p r z e s y ł a  s ię  za  d a r m o  
u r z ę d o w e  p l a n y  c i ą g n i o ń  d l a  jm.w i;i(' loinieni. i się.  A b y  
r aó d z  w s z y s tk i m  z a m ó w i e n i o m  z a d o ś ć  u c z y n i ć  u p r a ­
s z a m y  o b s t a ł u n k i  j a k  m o ż n a  n a j w c z e ś n i e j ,  w  k a ż d y m  
r a z i e  j e d n a k ż e  p r z ó d :
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i to  w p ro s t do n a s  p rsesy łaó .

I f a l e n t i n  &  C o .

Interes Bankierski 
w  H a m b u r g u *

D o c e n t

Jaworski |
O lekarz spec chorób narzą- O 
ó dów trawienia O
g  przyjmuje obecnie od g. 4—5 po Q 
A poł. w domu pod 1. 19 przy ulicy 
q  Św. Jana. 1418 9 10

Osoba młoda, posiadająca początki mu­
zyki, języka francuskiego i t .  p., która 

ukończyła kuri>a robót przy szkole św. 
Scholastyki, życzy sobie objąć miejsce 
do początków w domu obywatelskim na 
prowincyi lub w małem miasteczku. — 
Wiadomość przy ulicy Łobzowskiej 1. 2 
u Pani M . F.. w Krakowie. 1483 6 6

Wyprzedaż zupełna 
K sięgarn i Polskiej

Lwów, 14: Irlac Halicki 14. 
Księgarnia Poiska wyprzedaje w.zystkie swoje

zapas; po cenaoh zniżonych o 3 3  H niżej o 
katalogowych, jako to: książki do nabożeństwa, 
książki dziec nne w odpowiednich oprawaeh, 
Powiebci (dzia< ten je it najbugatszymi, Dzieła 
historyczne, filozoficzne, przyrodnicze prawni­
cze, 'eka. ikie, rolnicze, ogrodnicze, p* r  zelnioie, 
kucharski'1 techniczne, ekonomiczne, pedagogi­
czne, podróże, poezje, dzieła dramatyczne i t. d. 
^»PY. A tu s j , Globusy, Fotografie, Litografie, 
Ponrety, AlbuL.y Grottgera i inne obrazy. Nuty, 
szkoły, ćwiczenia, wj dania Petersa, dzieir (. ho- 
pina, Moniuszki.

R u y s t k o  po cenaoh i n iżonych.
(W yjątek stancwią tanie wydawrioiwa Bibliol ki 

Mrówki.) 1440 2 4
K s i ę g a r n i a  P o l a k a

Lwów, 14, Plac Halicki 14.

Dr. M a ł  Kantoai
lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie, ordy­
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner­
wów. jakoteż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
mięsienia (Massagej według najnowszej 

metody. 1358 4 10

DENTYSTA

Di. iwun U w
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 

Wiślnej Nr. 86, I  piętro.
1454 10

Piękny sklep
z przynależnym do niego obszernym 
lokalem albo t r z y  s k l e p y  z osobna, 
do wynajęcia od 1 stycznia 1886 r., 
w Hotelu Saskim od ulicy św. Jana. — 
Bliższa wiadomość w biuize AdmiDistra- 

cyi Hotelu Saskiego 1434 3 s

Soboty ręczne
do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
salonowem i goipcdarskiem; zaczęte, 
wykończone lub oprawione, polecamy 

w znacznym wyborze.
PORĘBSKI i ZIMLER, KRAKÓW.
Będąi w tym zawodzie gruDtown e

obznajmieni, podejmujemy wszelkie spe­
cjalne zamówienia, wchodzące w zakres 
robót hi-ftów. ręcząc za aobre wykonanie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia­
my z całą starannością, udzielając wszel­
kich objaśnień lub w wyjątkowych ra­
zach przesyłając towar do wyboru.

Na żądanie, obszerny spis najnow­
szych robót przesyłamy opłacony.

Skład pizy borów do robót i haftu, 
jak: włóczek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
pacioików kanwy, płótna kanwowego i 
różne nowości, które obecnie znajdują 
zastosowanie do rubót, posiadamy na 
składzie w dostateczne) ilości i w do­
brych gatunkach.

Ceny umiarkowane. 150' 2 6

Sarninę
świeżą i tajcow aną na części, każdego 

czasu pole.-a HANDEL
A. MecnarowskiegoS w Krakowie.

16U5 2 4

D  azukuje się do kupna k a m i e n i c y  
■ w dobrym stanie w Krakowie w mie­
ście lub na przedmieściu, bez pośrednic­
twa osób trzecich. Wiadomość pod adre­
sem SI P .  Kraków, poste restante 

1498 8 3

IBardzo ważne!
•5% teniej niż w  Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Ofic, row w rezerwie, a mianowicie skła­
dające się: z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, czrtka. czapki, szabli, kupli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wvlog< we sukna pothdam  za­
wsze na składz e dła całej armii podług 
miuisteryalnycb próbek. Polecam s ę ła­
skawej pamięci.

W. Staćhou'i cw,
Kraków, ul. św. Anny I. 5.

Za dobry materyał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 2 40

Kaucyonow ary
ekspedytor pocztowy

poszukuje posady. A u r e l i .  2 0 ,  Zwie-
rzjBiec. 1486 4 4

Dwa futra męskie
SZOPY i SKANFI, są do sprzedania. 

Ulica Łobzowska 1. 2, na rogu.
1499 3 3

OdpowiadiiAlny ri|doM drukami A. ScyjewskĘ


